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(Właściwy cel trójcesarskiego przymierza jest 
pow trzymanie Anglii i Francji ód rozpoczęcia roz- 
b „m Turcji przez zabór tureckich lennictw w Afry- 
++, — Kwestja żydowska w caracie, — 
mów przedlitawskich. — Posłowie trycsteńscy zrze- 
ksją się niemiectwa, aby ich do klubu niemieckiego 
nie pociągano. -- Gazeta Kolńska i węgierskie 
dzienniki o centralistach.) | 


Zjazd dwóch a prawdopodobnie trzech cesar 
| rzy w bieżącym miesiącu, jest prawie rzeczą pe 
| wną. Tylko dzień i miejsce zjazdu są z rozmy- 
słu do ostatniej chwili trzymane w tajemnicy, 
gdyż w Petersburgu panuje ta sama obawa za- 
machu nihilistycznego, co przed zjazdem gdań- 
skim. Zjazd ten będzie ostatecznem zawarciem 
agitującego się trójcesarskiego przymierza. 
eżeli zaraz po zjeździe gdańskim sądzono, 
iż wyłącznie tylko dążenie Moskwy do stłumie- 
nia nihilizmn przy pomocy ościennych mocarstw 
dało impuls do zbliżenia się Moskwy do Niemiec 
i Anstrji, to już dzisiaj jest widocznem, że ten 
cel był tylko podrzędnym Coraz więcej wystę- 
puje na jaw, że sprawa wschodnia dała pobudkę 
do tentowania przymierza trójcesarskiego. To co 
się dzieje w północnej Afryce w Egipcie, Tripo- 
lis, w Tunis, musiało naprowadzać na myśl, że 
mocarstwa zachodnie, Anglia i Francja, zabiera- 
ją się do zaboru tych tureckich lenuictw i w ce- 
lu porozumienia już się toczą rokowania między 
Paryżem a Londynem. Żadne z mocarstw innych 
tej ewentualności nie było w stanie zapobiedz, 
jak długo między austro-niemieckim związkiem 
a Moskwą istniały naprężone stosunki. A dopie- 
ro gdy to naprężenie w skutek zjazdu gdańskie- 
go ustało, odzywają się i z Petersburga i z Ber- 
lina stanowcze przestrogi przed zaborem turec- 
kich lennietw w Afryce z pominięciem głosów 
Niemiec, Moskwy i Austuji. 

Zdaje się, że Anglia nie mogła przyjść do 
porozumienia z Francją, na podstawie, aby E- 
gipt przypadł wyłącznie Anglii. Skoro więc trój- 
cesarskie przymierze pojawiło się na horyzoncie 
i pokazywało się, iż ma głównie na oku przy- 
szłą ewentualność rozbioru Turcji, przyspieszo- 
nego wypadkami w Egipcie i w Tunisie, to An- 
glia rzuciła myśl rozbioru Turcji w porozumie- 
niu z trójcesarskiem przymierzem. Gladstone 
gotów był zgodzić się na dawną myśl Bismarka 
podziału Tur ji europejskiej między Moskwą a 
Anstrją, jeśliby trójcesarskie przymierze zgodzi- 
ło się na oddanie Egiptu Anglii. Mając za sobą 
w tym zaborze Niemcy, Anstrję i Moskwę, mo- 
głaby Anglia pominąć zupełnie Francję. Ale i 
w Berlinie i w Petersburgu na tę propozycję 
głównego organu angielskiego oficja ne dzienniki 
odpowiedziały kategoryczną rekuzą. Lecz ta re- 
kuza może jest tylko czasową. Na półwyspie 
Bałkańskim nie dojrzały jeszcze rzeczy tak da- 
leca, ażeby do rozbioru Turcji europejskiej przy- 
stępować można. Zresztą ani Moskwa, ani Au- 
strja nie są do tego rozbioru przysposobione 
Moskwie stoją na przeszkodzie wewnętrzne sto- 

_ sunki, które pierwej uporządkować musi. .Mo- 
"na dokońceuzj 4 ustrii r" hr_sia naroznzaiakiy 
Gmin 
Rosiadło 
leżącej. 
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glię i Francję, dopokąd cała sprawa wschodnia 
nie będzie mogła być podjętą przez wszystkie 
mocarstwa europejskie a głównie przez trójce- 
sarskie przymierze. 
» 
= s 


Kwestja żydowska stanęła obecnie w cara- 


Z gej- |Cie na stanowisku najwygodniejszem dla czyno- 


wników moskiewskich. Dotąd, to jest od wiosny 
po dzień 18. września b. r., lud urządzał barba- 
rzyńską rozprawę z żydami; obecnie w formie 
łagodniejszej urządzać z nimi będzie ekonomi- 
czną rozprawę 'czynownictwo carskie. Jak wia- 
domo, ministerjum spraw wewnętrznych wydało 
okólnik, w którym powołuje lokalne we wszyst- 
kich guberniach i powiatach komisje do zajęcia 
się sprawą żydowską, pe 

„Oddawna już — są słowa tego okóluika — 
rząd zwracał baczną uwagę na dość licznie 
przemieszkującą w Moskwie żydowską ludność, 
oraz na stosunki żydów z innemi narodowościa- 
mi państwa Rząd w ciągu ostatnich lat 20 sta- 
rał się przy pomocy całego szeregu Środków, 
wpłynąć na zlanie się żydów z ogółem ludności 
i prawie zrównał ich prawa z prawami kra- 
jowców. 

„Tymczasem rozpoczęty wiosną r. b. na po- 
łudniu Moskwy ruch przeciw-żydowski, który u- 
dzielił się w następstwie i wielu miejscowościom 
Moskwy środkowej, dowodzi niezaprzeczenie, że 
bez względu na wszelkie starania rządu, nienor- 
malność stosunków między plemieniem żydow- 
skiem a krajowcami istnieje po dawnemu. Okoli- 
czności ujawnione podczas sądzenia osób wmię- 
szanych do nieporządków, doniesienia władz ad- 
ministracyjnych, prośby i zawiadomienia otrzy- 
mywane od osób prywatnych, Wszystko jednem 
słowem świadczy, że główna przyczyna rachu 
tak niewłaściwego moskiewskiemu narodowi, leży 
w okolicznościach wyłącznie ekonomicznej natu- 
ry. W ciągu lat ostatnich zdołali żydzi nietylko 
zawładnąć handlem i przemysłem, ale czy to 
drogą kupna, czy dzierzawy, doszli do posiada- 
nia znaeznych przestrzeni ziemi, przyczem trzy- 
mając się zawsze na uboczu i solidarnie, z ma- 
łemi wyjątkami, skierowali swe usiłowania nie 
ku zwiększeniu sił żywotnych państwa, ale ku 
eksploatacji krajowców. i to przeważnie biedniej- 
szych. Tym sposobem wywołali protest, który 
ujawnił się w formie obelżywej, w napaściach. 

„Przytłnmiwszy energicznie nieporządki i 
samowolę, celem obrony żydów od napaści, rząd 
uważa za właściwe i niecierpiące zwłoki przed- 
sięwzięcie niemniej energicznych środków dla 
usunięcia. teraźniejszych "nienormalnych stosun- 
ków, istuiejących między krajowcami a żydami, 
i dla zabezpieczenia miejscowej ludności od no- 
waj szkodliwej działalności żydów, która, we- 
dług zebranych na miejscu danych, stała się 
przyczyną zaburzeń.* ; 

Okólnik, jak: widzimy więc, bardzo jest przy- 
zwoicie zredagowany, a największy nieprzyjaciel 
Moskwy nie dostrzeże w nim nic takiego, coby 
uważanem być mogło jako lichy wykręt, mający 
jeno na celu bezprawną eksploatację żydów, w 
odwet za. tę eksploatację, którą praktykowali o- 
ni przez tyle lat nad ludnością wiejską. Ale bo 
też nie w okólniku spoczywa główny ciężar spra- 
wy, lecz w owych komisjach, które okólnik po- 
życia. Według kwestjonarza rządowe- 
go, dołączonego do okólnika, komisje te mają 
odpowiedzieć na następujące punkta : 

1) jakie w ogóle czynności ekonomiczne ży- 
dów szczególnie szkodliwie wpływają na byt lu- 
dności w danych miejscowościach ; 

2) jakie trndności spotyka się w danych 


, | miejscowościach w praktyce, gdy chodzi e zasto- 


sowanie istniejących przepisów o żydach, z uwa- 
gi na kupno i dzierżawę ziemi, na handel trun- 
kami i lichwę; 
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In. 
U o więcej jak dziesiątek lat. 
peA CHA PŁ w bardzo skromnym lo- 
kalu, w małym dziedzińcu, mieszkała kobiecina 
"huda, pożółkłe, czarno się ubierająca, rzadko 
wychodząca a nia często odwiedzana. Jedyna 
służąca, Justyna, już około pięćdziesiątki liczą- 
ca, z nikim nie towarzysząca się, była tej damy 
powiernicą, klucznicą, pokojową, : kucharką... a 
niezawodnie najszczerszą przyjaciółką. - i 

Pomimo tak ustronnego Życia, dwoje dziew- 
cząt od 13 do 15 lat mających, regularnie trzy 
razy w tygodniu, wieczorem, na parę godzin 
przychodziło do tego prawdziwie klasztornego 
pomieszkania. Obie blade, w płócienkowa sukien- 
ki odziane, smutne, milczące, a złem bardzo 0- 
kiem patrzące na oficera artylerji moskiewskiej, 
od niedawna do domu tego wkwaterowanego. PIze- 
chodził on koło nich, z grzecznością ustępował 
z drogi, może w oczach jego i małowało się pe- 
wne współczucie z głębokim szacuhkiem złączo- 
ne, ale dziewoje pewno tego nić spostrzegły, 
tylko widziały uniform moskiewski, i nań wzró- 
kiem pogardy ciskały. b 

dher a, młody, dwadziestokilkoletni czło- 
wiek, wbrew regulaminu, + wychodził” zmrokiem 
ubrany po cywilnemu, co w mieszkańcach domu 
kj podejrzenie, że jest szpiegiem moskiew- 

lm, utrwaliło. Nikt też nawet nie chciał mô- 
wić z jego ordynansem czyli dienszczykiem, © lu- 
bo był czystej krwi Mazurem,. i w nieobecności 
swego pana krakowiaki i mazury wyśpiewywał, 
a nawet raz przyłapany przez porucznika został, 
jak sobie „Dalej bracia, bierzwa kosy“ nncić po- 
swolił. 

Zkąd się nauczył tej powstańczej piosnki, 
dlaczego mu, stupajce, tak się podobała? mniej- 
sza, ale za Śpiew ten poczytany także został za 
szpiega, bo nikt nie mógł uwierzyć, żeby ją śpie- 
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wał dla Siebie, dla swego upodobania, nie zaś 
dla zyskania zaufania łatwowiernych patrjotów. 
Tym więc, sposobem tak pan oficer jak i Żołnierz 
w domu tym byli prawdziwymi pustelnikami, 

Dlączego oficer przywdziewał cywilne su- 
knie? Rzecz prosta, w domach polskich nie 
przyjmowano w ówczas Ww mundnrach moskiew- 
skich choćby najżarliwszego patrjotę, ho o jego 
usposobieniach i uczuciach nie wypadało przed 
wszystkimi znajomymi rozpowiadać, a nie wyja- 
śniając rzeczy, narażało się na podejrzenie, iż 
się ku carskiemu rządowi przychyla. Tak żle, 

nie dobrze; i dlatego pan porucznik — a 
może jeszcze czastm 1 dla innych powodów, wie- 
czorami porzucał moskiewski chomont, a w mie- 
szczańskiem ubraniu wymykał ną ulice, co na 
niekorzyść jego tłumaeczonem było. laczógo 
dienszczyk Śpiewał krakowiaki g o kosie my- 
ślał ? be go -pan porucznik nańczył czytać, pisać 
i rachować, a do czytania potem dawać takie 
książki, za które do katorżnych robót się dosta- 
wało. I miał później trochę kłopotu ze swoim Ma- 
zurem, pytającym go prawie codziennie ; a kie- 
dys na wojacke pójdziewa?* - 

W takich byli dwaj ci ludzie sto 
względem mieszkańców. Nikogo nie znali, g wszy- 
scy od nich stronili. Właściciel domu był wpra- 
wdzie bardzo uprzejmym, bo mieszkanie było 
czysto utrzymanem, a meble niezniszczone, ale 
znim porucznik Widywał się tylko raz jeden na 
kwartał, gdy mu bilet kwaterunkowy doręczał. 
Wprawdzie widziano także od czasn dó czasu 
przychodzących cywilnych do oficera, ależ i ci nie- 
szczęśliwi za szpiegów uważani byli. 

Jak czytelnik widzi, położenie nie było za» 
zdrosnem. 

Pewnego wieczora, około już jedenastej go- 
dziny, oficer wracał z teatru i pukał do bramy, 
kiedy dwaj cywilni zbliżyli sią do niego. Byli to 
Stefan Dobrycz i Franciszek Gawarecki *). Za- 
częto szeptań, kiedy kobieta jakaś w towarzy- 
stwie podeszłego wieku mężczyzny zbliżyła się 
takżę do tej samej bramy, Mężczyzna powitał 
porucznika po moskiewsku,  Dobrycz pozdrowił 


sunkach 


*) Byn prezesa trybunału cywilnego płockiego 
i własciciela. dóbr, umarł z.głodu w Paryżu, pochą- 
wany w groble polskim na Montmartre. 


- We Lwowie, Piątek dnia 7. Października 1881. 
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Frzedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 


We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar.“ 
plac Halicki w psłacz W. Ularieskich, Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dle „Gaz. Narod.“ 
ajencjs panu Adama, Rue Clément, 4 Paris, Otto 
Manss w Wiećniu, (Haasenstei» et Vogler) nr. 10 
Walfscbgasse A (ppelik Stadt, Btebenbastei 2. 
Rorer et Cp, I Ricmergasse JE Rudolf Mosse, 
£eilerstitte Nr. 2, Herr. £challek, jen. ajencja 
centr. eksp. ogłoszeń, G. L., Daule et Cmp. Woll- 
e 12. » Hamburgu pp. Haasezstein et Vogler. 

ażjchma» ot Frezdler, w Warszawie Senatorska 22, 
W, Kckliński w Krakowie. 

OGŁOSZENIA przyjmują się zs opłatą 6 ont od 
miejsca objężości jadnego wiersz drobnym drukiem. 


Reklam 
20 ct. od aa bryce „Nadesłane 


3) jakie zmiany lub uzupełnienia w tych 
przepisach byłyby pożądane, aby żydzi nie ob- 
chodzili prawa, oraz jakie należałoby obmyśleć 
przepisy prawa i administracyjne, aby można pa- 
raliżować (paralizirowat:) szkodliwy wpływ ży- 
dów w dziedzinie tych rodzajów działalności, 
które wskaże komisja; 

4) przedstawić niezależnie od tego następu- 
jące wiadomości: i 

a) o stosunku procentowym żydów do chrze- 
ścian po miastach, osadach i na wsi; 

b) o liczbie szynków utrzymywanych przez 


żydów ; ! 
0) o ilości ziemi, hędącej w rękach żydow- 
skich, czy.to kupionej cży dzierżawionej; 

d) o osci żydów-rolników. ` 

„ Niezależnie od powyższego programu, komi- 
sje obowiązane są zająć się rozpatrzeniem wszel- 
kich stosunków i warunków danej miejscowości, 
mających związek z żydowską sprawą, i wszel- 
kie swe spostrzeżenia komunikować ministerjum 
spraw wewnętrznych, na równi z wyjaśnieniami 
wskazanemi przez powyżej przytoczoną in- 
strukcję, 

Proceder w gruncie rzeczy nie jest więc zły. 
Komisje takie w każdym innym kraju przedło- 
żyłyby swoje elaboraty, z tych elaboratów wy- 
snułyby się wnioski, które przybrawszy formę 
ustawy, mogłyby choć w części położyć tamę 
eksploatacji żydowskiej. Ale w caracie stanie się 
inaczej, a stać się musi jeżeli nie dla czego in- 
nego, to choćby dlatego, że przewódniczącym ka- 
żdej takiej komisji będzie urzędnik carski. 
W skutek tego komisje owa żadnego pożytku nie 
przyniosą ogółowi, ustawy ograniczające samo- 
wolę żydów nie ulegną żadnym lnb prawie ża- 
dnym zmianom; Za to olbrzymie sumy wpłyną 
do kieszeń urzędników caratu. 

I w rzeczy samej kydzi, jak nam donoszą z 
caratu, nie biorą sobie wcałe tak bardzo do ser- 
ca ani owego okólnika, ani owych komisyj. Wie- 
dzą oni dobrze, że z tej czarnej chmury, która 
zawisła nad ich głowami, spadnie zaledwie dro- 
bny deszczyk. Nie myślą więc ani opuszczać tej 
ziemi, którą przez tyle lat wyzyskiwali, ani też 
porzucać tych dróg pasożytnego życia, które tyl- 
ko rasa żydowska umie tak wybornie wynajdy- 
wać. Natomiast we wszystkich swoich kahałach 
nakazali zbierać osobny podatek na przekupie- 
nie członków komisji. Wprawdzie, jak piszą nam 
z Kijowa, żydowstwo tameczne kurczy się bar- 
dzo i robi mocno kwaśną minę, bo przewiduje, 
że małą sumą nie opłaki się dzisiaj, zwłaszcza 
że strategicy żydowscy obrachowali, iż nietylko 
w lekalnych komisjacbe ala. takie iwr Potere“ 
burgu trzeba sypnąć pieniądzmi. Kahały naka- 
zały tedy gruby złożyć podatek, aby do stolicy 
wysłać jak najwięcej dla złagodzenia Ignatiewa 
i innych figurantów, stojących przy wielkim oł- 
tarzn. Ale żydzi pocieszają się tem, iż pieniądze 
te nie pójdą marnie, lecz będą tylko rodzajem 
pożyczki, którą udzielą czynownikom, a Któ- 
rą potem z dołączeniem grubych procentów za- 
płaci poczciwy lud wiejski. Bo ostatecznie tak 
przecie zawsze bywało, a więc tak samo będzie 
i teraz. Łapówkę, daną przez żydów czynowni- 
kowi, zwróci potem chłop żydowi w powiększo- 
nym formacie. 

* 
é -e 

Stara Presse niezmiernie się cieszy, że 
Czas i Dziennik Polski docięły poniekąd wnio- 
skom posła Merunowicza w sprawie żydowskiej, 
i wmawia w swoich czytelników nawet, że „sejm 
nasz bardzo obojętnie przyjął te wnioski a prasa 
polska bardzo stanowczo przeciw nim wy- 
stąpiła.* 

„Politik zapewnia, że rząd odpowiedziom na 
swój kwestjonarz w sprawie reformy administra- 


cyjnej wcale nie przypisuje tej ogromnej wagi: 


jenerałówą, która podniosła głowę i przenikli- 
wym wzrokiem rzuciła na oficera. , Słabe jednak 
światło od latarni, a więcej jeszcze kilkoletni 
przeciąg czasu, w którym Się nie widzieli, nie 
pozwolił im się rozpoznać. 

Wkrótce otworzono bramę. Mazur z świecą 
przyjął oczekujących, p. S., towarzysz jenerało 
wej, pozdrowiwszy wszystkich, odszedł, a poru- 
cznik polecił Mazurówi poświecić damie aż do 
jej pomieszkania. . 

Gdy się już znaleźli na drugiem piętrze, i 
oficer bez ceremonii zrzucił kask i nienawistny 
sobie mundur, Dobrycz zawiadomił go o przyby- 
ciu słynnego emisarjusza Zalewskiego (zdaje się 
Jana), wędrującego jako konował za paszportem, 
wydanym przez kaznaczejstwo smolóńskie, pod 
nazwiskiem Karpienko, a zarazem zapytał, czy 
nie ma sposobu go ukryć. l 

— Czy zaraz? wą 

— Jeżli nie zaraz, to koniecznie jutro. 

— Dobrzel.. Ale co to za. jenerałowa?... 
przecież nie moskiewska. 

— Wdowa po Sowińskim! ; 

— Aht.. po Sowińskim! jakto, ona, pod je- 
dnym ze mną dachem! 

Czy znasz je 


IV. 


Nazajutrz Karpienko znajdował się już w 
stajniach koszar Mierowskich, gdzie go rotmistrz 
. Wprowadził i pomieścił *). Przebywał tam 6 
tygodni, a potem wyprowadzono go z parkiem 
artylerji na drogę ku Jabłonnie, gdzie niedaleko 
Zacisza czekał nań poczciwy nasz Mazur z ka- 
capskiem ubraniem. A wierzyć chciejcie, że gdy- 
byście zobaczyli Zalewskiego w tem stroju, 80" 
towiście przysiądź byli, że to nastojaszczyj kacap, 
burłak, brndny, niechłudny w obejściu się, kla- 
sycznie śmierdzący dziegciem, Gdzie ten“ czło- 
wiek nie był? & wszędzie zawzięcie sznkany | 
Przebiegał on kraj nasz cały nie w granicach 
1772 lecz przed Grzymułtowskiego traktatu i 
wszędzie zostawił po sobie zdrowy zasiew : sło- 
wo Pańskie, słowo wolności i braterstwa. Był 


*) Zginął pod Bagdadem jako pułkownik wojsk 
tureckich. 


jak to pisma centralistyczne rozgłaszają. Rzą- 
dowi bowiem zgoła nie chodzi o narzucenie swego 
zapatrywania sejmom, tylko w ogóle o porusze- 
nie sprawy — dlatego też odpowiedź na kwe- 
stjonarz, choćby najfatalniej wypadła, żadnych 
za sobą skutków politycznych nie pociągnie (t 
j. dymisji gabinetu Taaffego) Na każdy sposób 
jednak gani Politik rząd, Że nie zniósł się po- 
przód z autonomistami, i przez to na niepowo- 
dzenie się naraził. 

Dodatek krajowy w Czechach ma być o 4 
pre. podwyższony. ` j 

Sejmowi - tryesteńskiemu -nio <przedłożono 
kwestjonarza w sprawie reformy- administra- 
cyjnej. 

W sejmie morawskim wniesiona wezwać 
Wydział krajowy, aby na następną sesję sejmo- 
wą wygotował wnioski względem przeprowadze- 
nia $. 23. ustawy kwaterunkowej. 

Klub centralistycznych członków sejmu mo- 
rawskiego uchwalił, w odpowiedzi na kwestjo- 
narz rządowy w sprawie przynależności zapro- 
ponować, aby już sam dziesięcioletni dobrowolny 
pobyt w pewnej gminie nadawał prawo przyna- 
leżności 

W sejmie styryjskim w tejże sprawie taki 
sam wniosek postawił p Zschock. Pp. Kienzl, 
Remschmidt i Sprung wystąpili jednak przeciw 
temu, aby: prawo przynależności ipso facto już 
w skutek samego dziesięcioletniego pobytu w 
gminie miało przysłażać; i p. Kienzl wniósł, 
aby ten pobyt nadawał tylko prawo do nabycia 


przynależności, ale aby każdemu pozostawiono |4. 


wolność, czy chce korzystać z tego prawa ezy 
nie. Wniosek Zschocka z poprawką Kienzla 
przyjęto. | 

Przyjęty przez sejm tyrolski projekt ustawy, 
aby kooperatorom nadano prawo wyborcze w 
miastach posiadających własne statuta, jest tyl- 
ko wykończeniem ustawy, zeszłego roku przez 
sejm z inicjatywy posłów uchwalonej i już sank- 
cjonowanej, którą nadano Kooperatorom prawo 
wyborcze w reszcie miejscowości tyrolskich. 


s 
a z 


Dotąd nie słychać, czy br. Walterskirchen 
przedstawiał się swoim wyborcom; a miał tę ak- 
cję począć d. 4. b. m i skończyć dopiero d. 10 
b. m: Do enuncjacyj Herbsta i Plenara brakuje 
przeto trzecia, poniekąd najważniejsza. 

Deutsche Ztg, która wywołała akcję wzglę- 
dem zamienienia klubów centralistycznych w je- 
den klub niemiecki, i Nowa Presse, która zosta- 


wiwszy pychę na boku, udała się wślady organu 
postępowców, usiłnie starają się Skaptowa asi 


nów i południowców -dla idei klabu niemieckie- 
go. Drutsche Zig. stawia jako jaśniejący przykład 
p. Tomaszczuka. który w r. z. oświadczył w Iz 
bie posłów: „Nie jestem wprawdzie Niemcem. 
ale ze względów politycznych miłsza mi więk 
szość niemiecka niż słowianska * Ależ p. Toma- 
szczuk wcale nie jest też Słowianinem, skoro od: 
dawna przystąpił do klubu ceutralistycznego i 
nawet godność prezesa w nim piastował; takiej 
zdrady nie dopuścili się nawet moskałofile i jur- 
cy- io też, Deutsche Ztg. przewińnjąc, że za tym 
ohydnym przykładem nie pójdą Rusini — do któ 
rych zresztą prasa centralistyczna już ks. Ozar 
kiewicza nie zalicza — ani też połndniowey, pro- 
ponuje im, aby bodaj jako goście, hospitanci. 
przystąpili do klubu niemieckiego, podobnie bo 
wiem w Berlinie nczynili niextórzy protestanci, 
wstępując do katolickiego centrom. 

Że tąkzwana ława hrabiowska nie przystą- 
pi do klubu niemieckiego, można dzisiaj uważać 
za pawne; a co do hr. Coroniniego, który d. 3. 
bm. ponownie został wybrany do Izby posłów, 
wszystkie organa centralistyczne uważają go z 
góry za przeciwnika tego klubu. W tej sprawie 
nadeszła z Tryestu bardzo ciekawa wiadomość : 


jeszcze potem parę razy w Warszawie. O czem 
poniżej wspomnę. A 7 

Kiedy porucznik powrócił / z tej wycieczki, 
w pół. godziny otrzymał: mały: bilecik od pani S. 
zapraszający go na wieczorną herbatę. Zwycza- 
jen swoim wybrał .się tam: po cywilnemu  ubra- 
ny. mniemając, że jak zawsze, przynajmniej kilka 
obcych osób zastanie. Przeciwnie jednak, nie by- 
ło nikogo, ale wkrótce zjawiła się jenerałowa 
dowińska z dwojgiem swoich pupiłąt. 

, Było to w końcu listopada, deszcz z snie- 
giem zmieszany, pędzony sila'm wichrem bił w 
okna, drzewo trzeszcząc płonęło w piecu, lampa 
ciennikiem osłoniona, półświatłem pokój darzy. a, 
rozmowa była nieco sucha, przerywana , wikłała 
się, zdawało się, iż obie strony chcą i mają coś 
do powiedzenia, do zapytania, a wstrzymywane 
są jakąś niewidzialną siłą, jakiemiś' niedocieczo- 
nemi względami. Za przybyciem jednak jenerało- 
wej scena się zmieniła. 

Po pierwszych towarzyskich powitaniach, 
zamieniła słów kilka o niepogodnym czasie, o 
listopadzie nie zawsze tak smutnym i nam nie 
przychylnym, dzieci (a było ich sześcioro) poje- 
dynczo wymykać się zaczęły do sąsiedniego po- 
koju i w kilka minut wraz z pupilami do lote- 
ryjki zasiadły, a jenerałowa nagle odzyskała ka- 
liski swój charakter: słodki, otwarty ale zára- 
zem śmiały i sprężysty. 

— Zdaje się — zagadnęła — że to pana 
wczoraj wieczorem miałam przyjemność wi- 


— W muńdurze.., a dziś? 

— Mundur, który noszę, nie popłaca w War- 
szawie. fu 

— lo dla czego go pan nosisz ? 

— Żeby przecież być użytecznym. 

Komu ? 

— Społeczności. 

— Hm!.. Pańskie nazwisko jest mi žna- 
nem. Mieliśmy w Kaliszu małego zucha z Li- 
twy. Pan z których stron ? i 

— Z Litwy i byłem w Kaliszu, i 

— A teraz? | 

— służę w wojsku moskiewskiem =* 

Uśmiechnęła się. „No... jeszcze nie znpełnie 


awy? 


centralistyczna Triester Ztg. podała następuiac 
komunikat : tepujacy 

„Skutkiem przeobrażenia obozu wiernokon- 
stytucyjnego w myśl postępowców byłoby nsu- 
nięcie się, a raczej wyrzucenie tych posłów, któ- 
rzy nie przez ludność niemiecką wybrani, ale 
reprezentując ideę jedności, uznają przewództwo 
Niemców anstrjackich — a nie dlatego uznają, 
iż to Niemcy domagają się hegemonii, tylko dla 
tego, że ci Niemcy przedewszystkiem zgromadzili 
się pod sztandarem jedności państwa, i że w nich 
ie a przynajmniej najbardziej uwydatnia- 
ła się idea tej jedności. Do klubu narodowo- 
niemieckiego nie mągą dać się zaliczać ci posło- 
wie, którzy mą reprezentantami wiernych pań- 
stwu i konstytucji Włochów, albo tego szczepu 
galicyjskiego, który u boku Niemców szuka o- 
chrony od gwałtownictwa polskiego — nie mo- 
gą nawet ci z tych posłów, którzy sami są po: 
chodzenia niemieckiego * 

Organa centralistyczne nie tają, że autora- 
mi tego komunikatu są pp Rabl i Teuschl, po- 
słowie z Tryestu, którzy zaciekłymi byli i są 
centralistami i teutonami. Ale co przeraża te or- 
gana, to fakt, że obaj teraz w skutek wywie- 
szania sztandaru niemieckiego zapierają się, ja- 
koby byli posłami „niemieckimi.“ Faktem jest, 
iż plenerowska Wiener Allg. Zig. wręcz zapo- 
wiadała, że posłowie tryesteńscy nie przystąpią 
do klubu niemieckiego; zapewne jednak nie spo- 
dziewała się, aby zemknęli na taką nawet dro- 
gę, na której i p. Plenerowi złowić się nie da- 
Z&. 

Wobec tego faktu jakżeżby do klubu nie- 
mieckiego przystąpili ci posłowie z południowych 
stron Przedlitawii, którzy z rodu są Włochami! 
Łatwo być może, iż pod przewództwem hr. Co- 
roniniego utworzy się klub osobny, który nie ze- 
chce stać ani pod wodzą Herbsta, ani Plenera, 
ani Walterskirchena, ani też zgoła SchOnerera— 
podczas gdy dawne frakcje pozostaną, ale nszczu- 
lone i do wściekłości na siebie nawzajem za- 

rte. 

Pod nap. „Plener, Herbst, Reschauer, Schö- 
nerer* podaje Gazeta Kolońska pogląd sytna- 
cyjęy swego wiedeńskiego korespondenta w tej 
kwestji. Zwraca on uwagę najpierw na tę oko- 
liczność, że dopiero po zgonie hr. Mansfelda po- 
cząła się agitacja względem utworzenia jednego 
klnbu niemieckiego. Hr. Mansfeld niemieckość 
kładł w drugim dopiero rzędzie, a w pierwszym 
rentralizm. Postępowcy nie bardzo go lubili, 
ale akceptowali od wypadku na przewódzcę, 
spodziewając się, że w skutek jego wielkiej po- 
wagi w KOfach Szlachty 1 „jeszcze wyzszych * 
rychlej dojdą do władzy, a potem już go na tory 
postępowe wychnąć zdołają. 

Po zgonie Mausf-lda powstała myśl ściślej- 
szego zsolidaryzowania się obozu centralistycz- 
nego za pomocą idei niemiectwa, sko:o z ideą 
ceutralizmu dopiąć tego było niepodobna. Ale 
ku temu trzeba wodza powszechnie uznanego, a 
takiego niema, dopiero za nim szukają Mowa 
hyć tu mogła tylko o pp. Herbście i Plenerze. 
Wyglądano też ich mów do wyborców, aby je- 
dnego z nich obwołać hetmanem nowego klnbu. 
Herbst sześćkroć przemawiał, i coraz bardziej 
odpowiadał nadziejom menerów niemiectwa, aż 
je nawet prześcignął; Plener raz przemówił — 
ale zanegował potrzebę tworzenia nowego klubu, 
oświadczył, że dla celów centralizmu wystarczy 
zespolenie się w jeden karny klub. Plener za- 
tem nawiązał do uchwał wieców centralistycz- 
nych linckiego i wiedeńskiego. Deutsche Zig. 
zirytowana udaje, Że p. Plener ostatecznie się 
do jej idei nakłoni. 

„Ze wszystkiego tedy — pisze korespondent 
dosłownie — okazuje się, że w razie utworzenia 
klubu niemieckiego na podstawie narodowej, Ple- 
ner wodzem onego nie zostanie. Czy nim będzie 


wygasło... wyrażenie to'mi się podoba, bo jest 
prawdziwem. 
== Nie, 
przeciwnie 
wzmocniło. 
~ — Pod tym mundurem ? 
. — Ped cierpieniami... ojczyzny | 
. Jenerałowa zerwała się z fotelu, pochwyciła 
głową porucznika oburącz i macierzyński złoży- 
ła na_niej pocałunek. 
— A nie zapomniałeś 6. września ? 


— Nie. 

— Ani Wolskiej rogatki ? 

Pamiętam ją dobrze. 

A. słowa wówczas wymówione ? 

Wyryte w głębi serca u: 

I ta posiepacza kapota nie pali ciebie ? 
— I bardzo... 

— To zrzuć ją. 

— Nie mogę,... nie powinienem. 

— Dywno znasz pan Stefana ? 

— Nie dawno... poznałem go w teatrze. 

— W to...a. .trze; w tea „trze!... nie szcze- 


nie wygasło, pani jenerałowo, — 
wszystko wzrosło, spotęgowało się, 


m 


ryś |... A ten drugi, wysoki a cienki jak świe- 


czka 2... 

— Qd dni kilku. 

— Od dni kił..ku.. jam przecież nie Storo- 
żenko, nie Leuchte ani Tański. 
Wiem o tem i... przekonany jestem. 

~ Jam Polka.. wdowa po poległym 

s I ja liczę w mej rodzinie nie mało pole- 
głych, szanują ich cienie, a czyny naśladować 
pragne, 

— Jak ?. kiedy? 

— Przy każdej sposobności. 

— Przy.. -każ...dej? 

— Przy najpierwszej tak dobrze jak i przy 
ostatniej w mem życiu. 

Wejście pana S przerwało to badanie, któ- 
re czy zajmowało jego małżonkę, niekiedy bled- 
niejącą, to znowu szkarłatem okrywającą się, 
nie wiem. Resztę wieczoru przepędzono przy 
herbatnim stoliku, przy którym porucznik zapo- 
znał się z sierotami pozosiałemi po adjutancie 
jenerała, któremi Sowińska opiekowała się po 
macierzyfisku, ucząc je i uszezuplając sobie, by 
obie te dziewczyny na zacne obywatelki wy- 
chować. (Dok. n.) 


Herbst, powiedzieć jeszcze nie można; ale kto 
zna stosunki i osobv, powie że zapewne także 


nie będzie.* 
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watystów, jakim jest np. p. Plener. „Zresztą, 


gdyby klub niemiecki i przyszedł do skutku, to 
pytanie, czy zechcą poddać się karności żywioły 


jeszcze radykalniejsze od p. Reschauera, czy o- 


wszem nie będą jeszcze namiętniej naprzód par- 
ły,— taki np. Schónerer, który już nieraz chło- 
stał centralistów jako klikę ferwaltungsratowską, 
niezawodnie wystąpi z wnioskami, które nietyl- 
ko szlachtę, ale i innych z tego by klubu wy- 


kurzyły.* 
„Otwarcie Rady państwa już za pasem — 


kończy korespondent— a jeżeli wszystkie oznaki 
nie myłą, to zastanie ono centralistów bez pro- 


gramu jak dawniej.“ 


= 


Organ skrajnej lewicy węgierskiej Egyerte- 
tes, a po nim rządowy ZEllenór solennie oświad- 
czają centralistom, aby w niczem na Węgrów 
nie liczyli, którzy ich za wrogów swoich uwa- 


żają. 


* 
= * 


Pisaliśmy już kilkakrotnie o plagach, 
mi Pester Lloyd smaga stronnictwo cen 
czGe 


nagle, że br. Haymerle nie jest 
lu polityki 


takiego, co poniekąd jest w sprzeczności 


pójść precz, bo Taaffe precz pójść musi! 


„Przypatrzmy się temu paradoksowi nieco z 
bliska. Kiedy hr. Taaffe objął urzędowanie, sto- 
sunek Austrji do Niemiec był jak najlepszy, 'na- 
tomiast stosunek do Moskwy naprężał się coraz 
bardziej, tak dalece, że w końcu zaczęto powa- 
żnie się zastanawiać nad ewentualnością austro- 
moskiewskiego starcia. Owoż kiedy gabinet Au- 
ersperga pomimo najgorętszych jego własnych 
pragnień, utrzymać się przy sterze nie mógł, bo 
żadnej partji nie miał za sobą, i kiedy stanął u 
wtedy mówiono — nie 


steru gabinet Taaffego, 
wchodzimy w to czy słusznie czy niesłusznie — 
dość, że mówiono, iż Taaffego powołano dlatego, 
aby owe ludy słowiańskie, które zdradzają sym- 
patję do Moskwy, uspokoić i zadowolnić, przez 
to przykuć do Austrji i sprawić, aby w danym 
razie, to jest na wypadek wojny z Moskwą, 
wszystkie ludy i stronnictwa austrjackie z je- 
dnakowym zapałem skupiły się pod sztandarem 
Habsburgów. Powtarzamy, że nie wiemy na pe- 
wne, czy rzeczywiście taki był cel w powołaniu 
Taaffego, ale to znowu możemy śmiało skonsta- 
tować, że jeżeli gabinet Taafego miał w istocie 
i ten tajemny cel, to dopiął go lepiej aniżeli 
Wa TZL ofwartago, który na swym sztanda- 
rze wypisał, a do którego zrealizowania daleką 
ma jeszcze przed sobą i pełną wybojów drogę. 

„Mówmy bowiem otwarcie, bo otwartość na- 
kazują nam nasze obowiązki względem monar- 
chii i względem tronu. Znamy dobrze stosunki 
istniejące w Czechach i przypatrujemy się od lat 
dziesięcin pilnie polityce czeskiej. Owoż była chwila 
kiedy sprawa czeska postawiona była przez oba 
stronnictwa, a raczej przez obie narodowości na 
ostrzu noża i kiedy katastrofa zdawała się być 
nienniknioną. Gabinet Auersperga ze swoimi 
Kollerami i Weberami, ze swojemi prześladowa- 
niami i uciskami, z całą swoją chabrusową hi- 
storją i swojemi drakońskiemi rozporządzeuiami 
doprowadził narodowe namiętności Czechów do 
puuztu szałowego, do wściekłości, która się ob- 
jawiała w pansławistycznych i moskalofilskich 
demonstracjach. Czechy biegły szybko do punk- 
tu, w którymby się przekształciły w austrjacką 
Polskę, a my dzisiaj drzemy jeszcze na samą 
myśl, coby się też stało, gdyby dłużej trwał ten 
systemat brutalnego pomiatania całym narodem. 
Dla Czechów w owym czasie było to tylko po- 
myślnem, że nie byli w Radzie państwa, bo tam 
przy ówczesnych stosunkach doszłoby - niezawo- 
inie do tego, że między nimi a Polakami wyko- 
pałaby się na wieki przepaść — przepaść, która 
ila Czechów byłaby znaczyła to samo co utra- 
enie raz na zawsze zdolności do rządzenia 
welcher Bruch fir die Czechen gleichbedentend 
mit dem gauzlichen Verluste der Regierungs- 
fähigkeit gewesen wäre.) 

„Dziś rzeczy odmienną przyb postać, 
Czes: przedewszystkiem zrobili to hrir Agt s 
że austrjacka konstytucja jest lepszą od partji 
wiernokonstytucyjnej, że tylko od nich samych 
zależy dójść do wpływu i znaczenia w Austrji, 
że sojusz z Polakami jest dla nich najodpowie- 
dniejszym, a że znowu sojusz ten nie dozwala 
na prowadzenie moskalofilskiej polityki. 

„Jak wyżej skonstatowaliśmy śmiało, że był 
czas, kiedy w Czechach szerokie otwarło się pole 
dla propagandy panslawistycznej, tak równie stano- 
wczo niech nam będzie wolno teraz oświadczyć, 
że sympatje dla Moskwy w czeskich kołach tak 
dalece już zamarzły, iż nie zdołają odtajać na- 
wet pod gorącemi tchnieniami pnblieystycznej 
propagandy przez młodoczechów uprawianej. O- 
statnie wypadki w caracie przyczyniły się w tym 
względzie także do opamiętania Czechów. To też 
zaczynają już oni coraz silniej przywiązywać się 
do Austrji, której istnienie jest sióodwotinyii 
warunkiem ich egzystencji, której upadek byłby 
dla nich ciosem śmiertelnym. Co więcej! Czesi 
zastanawiając się, przyszli do przekonania, że 
muszą zrezygnować nawet z platonicznych ku 
Moskwie sympatyj, z owych „sympatyj w grani- 
cach Austrji*, i to do tego stopnia, że dziś, kie- 
dy znów więcej aniżeli kiedykolwiek jest mowa 
o zbliżeniu się wzajemnem między Austrją a Mo- 
skwą, każdy Czech czuje na samo owego zbliże- 
ma wspomnienie, ćreszcze przebiegające po ciele. 

e »Nic zresztą dziwnego. Wszak przecież pod 
skrzydłami trójcesarskiego związku umiał usłać 
sobie gniazdko p. Auersperg, a nowe zbliżenie 
się Moskwy do Austrji, przypomniało Czechom 
machinacje Nowikowa, który za czasów Hohen- 
warta ! by A umiał zawsze tak rzeczy 
raw dn = om „gzechów nie uczyniono 

j ym sposobem 
w objącia Mkwe DE" rar force 

„Dzisiaj zatem to, przed czem 
skóra, jest właśnie tem, czego 
pragni* vartja centralistyczna. 


Czechom drży 
at poła dypło- 


: Tymczasem wydawca Deutsche Ztg. objeżdżał 
swój okręg wyborczy, i prawiąc w różnych miej- 
scach, okazał się zdolnym agitatorem, ale nie 
politykiem, co do propagowanej przez niego idei 
odstręczyć musi i szlachtę i rozsądnych konser- 


jakie: 


W dzisiejszym numerze tego dziennika 
znajdujemy znowu artykuł nadesłany mu z Wie- 
dnia, a zatytułowany „Zur Situation*, w któ- 
rym dziennik węgierski wraca znowu do akcji 
podjętej przez centralistów przeciw Haymerlemu 
i w którym pisze między innemi co następuje: 

„stronnictwo centralistyczne przekonało się 
a niego sym- 
patyczną osobą, a ponieważ równocześnie na po- 
zewnętrznej pojawiać się poczęły 
symptomata, zapowiadające tworzenie się czegoś 
z tą 
sytnacją, jaka panowała wówczas, gdy hr. Taaffe 
otjął urzędowanie, więc stronnictwo to, nie za- 
stanowiwszy się weale nad wrażeniem, jakie ten 
jego krok sprawi, wydało hasło : Haymerle musi 


dają centraliści. 


nn 


dać ministra spraw zewnętrznych, 


rze!** 


Płenerem i Suessem. 


dnia, 
niezręcznie jak na scenie“... 


Sejmowe. 
XVII. 


Sokal.) 


rej wniose. 


zaprowadzenia sądów pokoju. Zawsz- 


tak doniosłej kwestji. 


posłów ze wszystkich stronnictw Izby: 


prawnych państwa Austrjackiego. 


nanem zostało, 


pod naciskiem konieczności 
pewne specjalne postanowienia, zmieniające 
wymiaru sprawiedliwości; 


zarówno cywilnej, jakoteż i karnej. 


państwowe niezawisłości sędziego, 


głannietwa. 
tną, lecz nie dającą się 
i nie posiada dotych 


wiedliwości tego bezwarankowego zaufania, 


cie urządzonem państwie. 


ścia milionów złr. W. a., 


podołać mnogości 


szej drodze każdą sprawę załatwić. 


„Gdy zaś opinia ludności poczytuje proces 


sądowy w Sprawach cywilnych za pewnego ro- 
dzaju grę loteryjną, za hazard kosztowny, gdy 
weszło w zwyczaj, nader smutnemi doświadcze- 
niami uzasadniony, stereotypowo powtarzać w 
ugodach prywatnych formułkę o wykluczeniu 
zwykłej drogi prawa, jednem słowem, gdy bez 
obawy ściągnięcia ną siebie oburzenia powsze- 
chnego, twierdzić można publicznie, iż w Austrji 
sądownictwo nie daje rękojmi panowania prawa 
w stosunkach prywatnych, to czyż mogą wystar- 
czyć ustawodawcze gwarancje powagi stanu sę- 
dziowskiego, tndzież wysilenia urzędników i” 
wych, ażeby otoczyć sądownictwo przynależną 
czcią i zaufaniem ogółn! Czyż dziwna, że wobec 
tych stosunków głos ogółu poczytuje sądownie- 
two w Austrji (bez winy osób przynależnych do 
stanu sędziowskiego, li tylko z powodu wadli- 
wości ustaw sądowych) za jedną z głównych 
zapor prawidłowego rozwoju państwa pod wzglę- 
dem społecznym i ekonomicznym! 

„Przynajmniej w Galicji głos światłych pa- 
trjotów jednomyślnie zalicza nieprzystępną kosz- 
towność i rozwlekłość wymiaru sprawiedliwości, 
do rzędu klęsk społecznych, w Swoim rodzaju 
równie zgubną, jak lichwa, pijaństwo ludu i t. d, 


matycznem jest mowa o trójcesarskiem przymie- 
rzu. Ściemnia się, mówią Czesi — świta, powia- 


Trójcesarskie przymierze — rzekł nam nie- 
dawno jeden z głównych koryfeuszów centrali- 
zmu -- może wprawdzie przyjść do skutku pod 
auspicjami ministerstwa Haymerlego, atoli utrzy- 
mać się może tylko w tym wypadku, jeśli Wẹ- 
ier będzie ministrem spraw zewnętrznych. Je- 
li Andrassy lub który inny węgierski mąż sta- 
nu znowu zamieszka na Ballplatzu, wówczas Wę- 
grzy będą mieli gwarancję, że nic się nie stanie 
bez ich wiedzy i woli. Słowem, Węgrom należy 
oni zaś mu- 
szą w zamian dać nam trójcesarskie przymie- 


„Możecie sobie wyobrazić teraz, jakie wra- 
enie wywołał artykuł Pester Lloyda w kołach 
centralistycznych wobec takich aspiracyj tych 
kół. Rozumie się, że nie sama wyłącznie roztro- 
pność nakazuje centralistom zerwać z Haymer- 
łem, i zaprosić Andrassego napowrót do steru. 
Trójcesarskie przymierze — tak rozumują sobie 
centraliści — oznacza dalsze prowadzenie poli- 
tyki bośniackiej, i jeśli uda się wprowadzić tę 
kwestję znowu na porządek dzienny i rozbudzić 
entuzjazm dla poładniowego Wschodu, wtedy w 
owej ważnej chwili musi znowu stać u steru to 
stronnictwo, które w okupacji Bośnii widziało 
dotąd coś więcej, aniżeli tylko smutną konie- 
czność, stronnictwo bośniackiej „lewicy“ z jej 


„Oto klucz do zajść i intryg zeszłego tygo- 

które — i na tem na dziś poprzestanie- 
my — zakończyły się kompletnem fiaskiem opo- 
zycji. Stronnictwo wiernokonstytucyjne obecnie 
jest tak słabem za kulisami, i działa tak samo 


(Wniosek hr. Romera w sprawie zaprowadzenia 83- 
dów pokoju. — Jeszcze o budowie kolei Lwów- 


Poseł Romer podniósł w sejmie ponownie 
sprawę zaprowadzenia sądów pokojn. Sprawa ta 
nie po raz pierwszy pojawia się na porządku 
dziennym obrad sejmowych, gdyż w dawniejszych 
sesjach podnosili ją posłowie Zbyszewski i Hu- 
bieki, a w przeszłym roku wniósł poseł Józef 
Tyszkowski obszerny memorjał do Sejmu z wy- 
łuszczeniem potrzeby zaprowadzenia sądów po- 
koju w naszym krajn. Obecnie zaś, o ile dowia- 
dujemy się. nie tylko w komisji prawniczej, któ- 
hr. Remera przekazany został, lecz 
i w komisji gminnej dotknięto tego przedmiotn, 
poczytując słusznie projektowane zaprowadzenie 
sądów pokoju jako niezbędnie potrzebne dla po- 
prawy naszych stosunków gminnych Zakres wła- 
dzy nstawodawczej naszego sejmu nie dozwala 
mu rozstrzygającej powziąć uchwały w kwestji 
jednak 
wotum sejmu stanowiłoby cenną wskazówkę dla 
delegacji polskiej w Radzie państwa, któreby 
skłoniło ją może do stanowczego podniesienia 
Sądzimy przeto, że nie 
będzie bez pożytku, gdy z motywów zeszłoro- 
cznego wniosku posła Tyszkowskiego, najwa- 
żniejsze przytoczymy ustępy, uzasadniające ko- 
eczność zaprowadzenia sądów obywatelskich 
a spraw drobiazgowych Oto wstęp do tego 
aktu, podpisanego przez 50 najpoważniejszych 


kwietnia 1873 otrzymać z urzędu patent na takt, 
sumienność i bezstronność. 


krajach przekonuje także, iż zazwyczaj równo- 
cześnie z rozwijaniem się systemu reprezenta- 
cyjnego w dziale ustawodawstwa i administracji, 
rozwija się wszędzie także i sądownictwo oby- 
watelskie, opierające istotę swoją nie tyle na 
patentach nominacyjnych, jak raczej na zaufaniu 
publicznem; w słowiańgkich zaś krajach trybem 
patrjarchalnym nierozłączne jest pojęcie star- 
szyzny gminnej z władzą sędziowską.“ 


„Kosztowność i niedokładność sądownictwa, 
stanowi jedną z najsłabszych stron urządzeń 
Słusznie też 
od samego początku ery konstytucyjnej nie scho- 
dzi z porządka dziennego prac ustawodawczych 
w Austrji reforma sądownictwa, Byłoby niesła- 
sznością zapoznawać wartość tego, co już na tem 
pola przez ustawodawstwo konstytucyjne doko- 
lecz najistotniejsze reformy w 
dziedzinie sądownictwa należą jeszcze do przy- 
szłości W komisjach Rady państwa pokutają 
już więcej, niż od lat dziesięciu, projekta no- 
wych Kodeksów postępowania cywilnego i prawa 
karnego — jak dotąd bez rezultatu; i dorywczo 
wydawane bywają 
tok 
trudno wreszcie do- 
czekać się ujętej w jednolitą całość: smiany pro- 
cedury Bądowej aż do jej podstaw zasadniczych, 


„Rozdział sądownictwa od administracji, tu- 
dzież zasadnicze nznanie przez ustawodawstwo 
może przy- 
czynić się bezwątpienia nader skutecznie do 
podniesienia powagi stanu sędziowskiego. Na 
wszelkie uznanie zasłagują także usiłowania 
własne sądownictwa naszego, ażeby na zewnątrz 
i wewnątrz podnosić godność stanu sędziow- 
skiego i utrzymywać go na wysokości jego po- 


„Niemniej przeto jest prawdą, chociaż smu- 
zaprzeczyć, że w Au- 
czasowy wymiar spra- 
a- 


kie keniecznie powinien posiadać w należy- 


„Na utrzymanie służby sprawiedliwości, wy- 
daje rocznie skarb publiczny przeszło dwadzie- 
najmniej drugie tyle 
pochłaniają nieodłączne od każdej sprawy sądo- 
wej koszta prawne tudzież stemple i taksy, a 
przy tem wszystkiem ludność wcale niedwuzna- 
cznie użala się ciągle na brak precyzji w sądo- 
wniczej służbie, gdy sądy nie są znów w stanie 
wymagających załatwienia 
spraw, pomimo najgorliwszych wysileń z ich stro- 
ny, by bez ubliżenia dokładności, w jak najkrót- 


skiej linii ma swoich reprezentantów i w sejmie 
i wywiera tam znaczne wpływy, ale zawsze ma- 
my nadzieję, s r 

rać będzie bezstronnie tę sprawę i w swej rezo- 
lncji da wyraz temu, co jest istotnym interesem 
kraju. Wprawdzie poseł lwowski, pan Romano- 
wicz niedostatecznie uzasadnił w sejmie potrze- 
bę przedewszystkiem budowy linii Lwów-Sokaj, 
a jak opowiadają, w komisji godził się na to, 
aby sejm przedewszystkiem przemówił za linią 
Jarosław-Sokal, lecz Lwów ma jeszcze w sejmie 
trzech innych posłów, i spodziewać się należy» 
że ci podejmą źle przez Pana 
prowadzoną Sprawę w plenum Izby, 


czna wiedeńska. Temperatura nie uległa od wczo- 
raj zmianie; w południe jest 8 stopni ciepła. 


w Mayerbeerowskich „Hugenotach*, powiódł się wy- 
bornie. Artystka śpiewała z dramatyczną siłą igłę- 
bokiem zrozumieniem, grała przy tem bardzo do- 
brze, co nie mało przyczyniło się do podniesienia śpie- 


„Ze wszystkich niedostatków sądownictwa 
austrjackiego najdotkliwiej dają się uczuwać, za- 
równo ludności, jak niemniej także i władzom 
sądowym, przepisy, tyczące się załatwiania spraw 
drobniejszych. 

„Wprawdzie ustawą z d. 27. kwietnia 1873, 
zaprowadzone zostały znakomite ułatwienia w 
traktowaniu przez sądy cywilnych sporów dro- 
bnostkowych. Pomimo pewnej, nadzwyczaj do- 
nicsłej wady zasadniczej, jaką posiada ta usta- 
wa, o której poniżej będzie mowa, przyznać po- 
trzeba, iż pod względem szybkości i stanowczo- 
ści, z jaką ma podstawie jej przepisów załatwia- 
ne być mogą mniejszej wagi spory cywilne, nie 
pozostawia ona nic do życzenia. We wszystkich 
kołach prawniczych powitano jej ogłoszenie jako 
znakomity postęp ustawodawczy na polu sądo- 
wnictwa; olbrzymie cyfry zaś załatwianych co- 
rocznie w tej drodze spraw, okazują, jak dalece 
czuje także i ludność potrzebę uproszczonego, 
ustnego postępowania sądowego. 

„Co się zaś tyczy trybu załatwiania drob- 
nostkowych spraw karnych, to dotychczas pozo- 
stały w Austrji nietknięte dawne biurokratyczne 
formy, o których wyraził się jeden z najznako- 
mitszych niemieckich jurystów, iż mozolna pisa- 
nina, do jakiej one zmuszają sądownictwo, przy- 
pomina ów młyn, który — aby w ruchu utrzy- 
mać, to na jego koła cała czereda czeladników i 
chłopców musi z wiełkim trudem i ogromną stra- 
tą czasu, znosić konewkami wodę z pobliskiego 
potoku. Wszełako pomimo największych wysileń, 
przy takim systemie, koła tylko bardzo powoli 
obracać się mogą, ustając co chwila, kiedy prze- 
ciwnie mógłby młyn mleć wybornie, gdyby na 
jego koła nie noszono wody konewkami, lecz 
skierowano tylko ką niemu naturalny prąd wody 
z potoka. , 

„Gdy we wszystkich państwach europejskich 
załatwianie spraw sądowych drobniejszej wagi, 
a takie sprawy stanowią około pięć szóstych o- 
gólnej liczby spraw, przychodzących pod rozpo- 
znanie władz sądowniczych, poruczone jest sę- 
dziom pokoju, lub innego rodzaju sądom obywa- 
telskim, na zaufaniu publicznem opartym, to tyl- 
ko w Anstrji jedynej, należą dotychczas wszyst- 
kie te sprawy wyłącznie do sądów urzędniczych. 
Idąc za postępem czasu, i austrjackie ustawo- 
dawstwo przyjęło od niedawna instytucję oby- 
watelskich sądów przysięgłych dla spraw dru- 


kowych i pospolitych zbrodni, lecz za to drob- 


niejszej wagi sprawy mają rozstrzygać wyłącz- 


nie tylko urzędnicy sądowi! 


„Z wyjątkiem król. Polskiego, gdzie ze wzglę- 
dów politycznych zaprowadził rząd moskiewski, 
z wyrażnem zastrzeżeniem tymczasowości tego 
środka, oficjalnie mianowanych sędziów pokoju 
po miastach, którzy tak, jakby z wyborów po- 
chodzili, mają prawo przeprowadzać postępowa- 
nie dowodowe, tudzież wyrokować na zasadzie 
osobistego sumiennego przekonania, to zresztą 
ze wszystkich innych państw w jednej tylko Au- 
strji możliwem jest na zasadzie ustawy z d. 27. 


„Przegląd instytucyj sądowych w innych 


> 88 se 
Od kilku miesięcy Gazetu Narodowa bez u- 


Gal 


stanku podnosiła potrzebę. budowy kołei z Hu- 
siatyna do Tarnopola i ze Lwowa do granicy 
Kongresówki i nawoływała lwowską Radę miej- 
ską, aby się tą sprawą zajęła jako najżywotniej- 
szą dla stołicy kraju. 
jaw dwa konsorcja, z których jedno zamierza bu- 
dową kolei z Jarosławia do Sokala, a drugie ze 
Lwowa na Sokal do granicy, Gazeta Narodowa 
ciągle oświadczała, Że ta linia ostatnia jest ży- 
wotniejszą i potrzebniejszą dla kraju niż linia 
Jarosławsko - Sokalska , 


Odkąd zaś wypłynęły na 


przedewszystkiem ta 
linia powinna być budowana. To samo zdanie 


objawiła i Izba handłowa lwowska i lwowska 
Rada miejska w memorjałach swych do rządu. 
Tymczasem wczorajszy Dziennik Polski odpowia- 
dając na nasz artykuł pozawczorajszy, 
szący konieczność budowania najpierw linii Lwow- 
sko-Sokalskiej, a dopiero później Jarosławsko- 
Sokalskiej, zarzut czyni Gasecie Narodowej, iż ta 
z niewiadomych przyczyn, popierając dotąd linię 
Jarosław-Sokal, od pozawczorajszego dnia zmie- 
niła zdanie i popiera teraz linię Lwów-Sokal a 
występuje przeciw linii Jarosław-Sokal. 
G 


podno- 


azeta Narodowa bezprzestannie popierając 


linię Lwów-Sokal, czyhi to w interesie żywot- 
nym stolicy i całego kraju. Dziennik Polski zaś 
istotnie od samego początku popiera budowę li- 
nii Jarosław-Sokal, 
ju całego na oku, lecz interes tych panów przez 
których dobra ta linia przechodzić będzie i któ- 
rzy w wielkiej części do konsorcjum należą, a co 
najwięcej interes jednej okolicy. A gdy na czele 
konsorcjum stoi książe Adam Sapieha, więc się 
nikt i nie dziwi Usiennikowi Polskiemu! Inaczej 
on postępować nie może. Ale też i głos jego w 
tej sprawie nie może mieć znaczenia. 


nie ma interesu stolicy i kra- 


Wprawdzie konsorcjum Jarosławsko-Soka|- 


że sejm w swej większości rozbie- 


Romanowicza PO" 
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mia 6. października. 
* Stałą pogodę zapowiada stacja meteorologi- 


+ 


Opera. Wczorajszy występ pani Jakowickiej 


wu. Szczególnie zaznaczyć musimy oba duety w ak- 
eie Ścim z basem, i w akcie 4tym z tenorem, któ- 
re wypadły ku zadowoleniu najwybredniejszego gu- 
sta, Pan Gubiez trzymał się silnie w początkowych 
aktach, następnie osłabł, a w akcie 4. i finalowym 
toreecie aktu ostatniego, znać było już w jego glo- 


sie nie małe zmęczenie, Zresztą wczorajsze przed- 
stawienie było najwierniejszą kopią poprzednich. 

* Restauracje przy c. k. nprz. galic. kolei Ka- 
rola Ludwika. Według wiadomości doszłych nas ze 
strony wiarygodnej, wydała dyrekcja ruchu wszystkim 
restauratorom na dworcach najsurowsze polecenie, aby 
czawali, by publiczność podróżująca w każdym wzglę- 
dzie tak co do potraw i napojów, jako też eo do 
usługi była całkowicie zadowoloną. 

Gdyby jednakże i nadal wnoszone były uza- 
sadnione skargi, dyrekcja ruchu będzie zmuszoną 
rozwiązać stosunek dzierżawny z restauratorami, 
obowiązki swe zaniedbującymi. 


* Doroczny popis publiczny korpnsu straży o- 
gniowej ochotniczej „Sokół* odbędzie się dnia 9. 
w niedzielę o godz. 4ej popołudniu na dziedzińcu 
ratuszowym. 

* Właściciele gorzelni z Galicji i Bnkowiny, 
którzy zajmują się opasem wołów, mają się zjechać 
w bieżącym tygodniu w Czerniowcach w celu na- 
radzenia się, czy w razie, gdyby Wiedeń nie zo- 
stał ogłoszony jako miejsce wolne od zarazy (seu- 
chenfrei), nie należałoby odbywać targów na woły 
w Oświęcimie, 

* Dr. Edmund Krzymuski został przez mini- 
sterstwo oświaty zatwierdzony na posadzić prywa- 
tnego docenta filozofii prawa w uniwersytecie Ja- 
giellońskim. 

* Przyjemne hrablątko. Hr. Stanisław Gra- 
bowski, przed dwoma laty oskarżony o kradzież 
sygnetn z brylantem w Nizzy, atawał w tych dniach 
przed sądem powiatowym w Wiedniu, oskarżony 0 
osznstwo, ponieważ w I restauracji w Praterze co- 
dziennie dużo zjadał i wypijał, a przy płaceniu po- 
dawał płatniczemn daleko mniej niż skonsumował, 
Kelnerzy spostrzegli to i notowali każdą rzecz, 
którą hrabiemu podają, a przez cztery dni z rzędu 
młody hrabia złożył dowody, że działa w złej wie- 
rze na ich szkodę. Skazano go na kilkudniowy 
areszt. 

* W Kołomyi na dochód fanduszn wystawy sa- 
downiczej daje Stowarzyszenie miłośników sceny 
polskiej w Kołomyi przedstawienie amatorskie w 
sobotę dnia 8. b. m. Odegraną będzia dwnaktowa 
komedja J. Korzeniowskiego p. t. „Okrężne*. W pią- 
tek t. j. jutro odbędzie się w sali resursy koncert 
Towarzystwa muzycznego im. Moninszki. Program 
nader urozmaicony złożony jest z utworów Rutko- 
wskiego, Webera, Wagnera i Mayerbeera. 

* W sądzie. Prezydent do damy dojrzałej, sta- 
wającej w charakterze świadka : Ile pani ma lat? 

— Dwadzieścia dziewięć. 

Prezydent zdziwiony pyta znowu : 

— Dwadzieścia dziewięć? 

Dama niedbale : 

— Dwadzieścia dziewięć... i... kilka. . 

* O pani Modrzejewskiej, bawiącej chwilowo 
w Londynie, p. Kazimierz D. nadesłał Kurjerowi 
codziennemu warszawskiemu następujące wiadomo- 
ści: „Dnia 24. września Modrzejewska występo- 
wała po raz ostatni przed wyjazdem w podróż ar- 
tystyczną po Anglii. Dawano „Fron-Fron* w Cry- 
stal Palace. Teatr sam nie nie ma szczególnego, 
jest bardzo nawet prosty, chociaż bardzo obszerny, 
ale za to dekoracje, akcesorja, mise en scene it. p., 
wszystko z artystycznym smakiem urządzone, Z 
prawdziwie angielską precyzją. Sala cała była li- 
teralnie natłocżona, a chociaż wiadomo, jak zwy- 
kle zimną i sztywną nawet jest pnbliczność tntej- 
sza, przyjęcie było nader gorące. Po każdym ak- 
cie była przywoływaną i rzucano jej bukiety, a w 
scenach dramatycznych widziałem wiele Albionek 
ocierających łzy. O wymowie sądzić nie mogę, ale 
znając dobrze sztnkę, grę ocenić mogłem, a była 
ona jak zwykle artystyczna, obmyślana w najdro- 
bniejszych szczegółach. Z początku zdawało się, 
że głosu trochę brakuje, ale widocznie było to sto- 
pniowanie obmyślane, bo w dałszych aktach i głos 
pełny się znalazł. Podczas 4, aktn miał miejsce 
niespodziewany epizod. Mianowicie, teatr znajduje 
się w samym kryształowym pałacu i naraz ode- 
zwała się na jego środku huczna, wojskowa mu- 
zyka.  Knrtyna zapadła, wyszedł jeden z arty- 
stów i oświadczył, że posłano, ażeby muzykę wstrzy- 
mano i rzeczywiście po kilku chwilach, grać ona 
przestała, a sztuka dobiegła do końca bez prze- 
szkody przy częstych oklaskach publiczności. Po 
skończonem przedsiawienin, udałem się za kulisy i 
byłem znowu świadkiem serdecznego przywitania ze 
strony artystów, a gdyśmy wyszli z gmachu tea- 
tralnuego, droga, którą, Modrzejewska przechodziła 
z pałacn, zapełniona była publicznością, umyślnie 
na nią czekającą i ze wszystkich stron rozeszły 
się parokrotnie hnczne oklaski, Kto zna Angli» i 
Anglików, będzie wiedział jak wielkie jest znacze- 
nie takiego przyjęcia, Dnia 25. września Močrze- 
jewska wyjedzie na artystyczną wycieczkę po An- 
glii, której marszruta jest następująca: w Hull za- 
bawi 1 tydzień, w Birmingham 2 tygodnie, w Li- 
werpool 2 tygodnie, w Dublinie 1 tydzieć, w Man- 
chester 2 tygodnie, w Glasgowie 1 tyd"ień, w E- 
dymburgu 2 tygodnie, w Leeds 1 tydzież. Reper- 
tuar składa się z następujących sztuk: „zdrjanna*, 
„Dama kameliowa*, „Marja Stnart*, „Romeo i Ju- 
lja*, „Frou-Frou* i „Juana*, nowa sztuka, napi- 
sana dła niej przez Willa. Podróż tę odbywa z 
całem towarzystwem artystów, umyślnie zebranych 
przez impresaria, między któremi są telvatą wy- 
bitne, a cały skład wyborowy, Jntro Wystąpi w 
Hull, a na wszystkie przedstawienia tamże, wszy” 
stkie bilety już rozebrane, Po odbyciu tej podróży, 
wróci na parę dni do Londynu 1 nastepnie przy- 
będzie do Warszawy około N. Roku na kilka ty. 
godni występów. Następnie uda się na wieś na zu- 
pełny Wypoczynek, a w październiku r. p. puszcza 
się do Ameryki i Australii na lat 8, dokąd jest 
Już zaangażowaną. f Haa 

* Konfiskata. Najnowszy (13) numer pisemka 
robotniczego Praca, został przez o. k. prokurato- 
rję, jak zwykle; skonfiskowany, 

+ Wiadomości poligyjna z dnia 5go b. m.: 
Skradziono: (ospodarzowi M. R. w Horodysłowi- 
cach trzyletniego kasztana z białą grzywą i takim 
ogonem 1 ośmiołetniego kasztana, — Panu M. P. 
z pomieszkania |. 57 ul. Zółkiewska zegarek sro- 
brny remontoir. 

Straż pol. aresztowałą znanych złodziei Leibę 
I Izraela Spitzkopfów, przydybanyeh na kradzieży 


Wozowej. 


* + 
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-— Ze Żółkwi piszą nam: Sankcjonowane pra- 
wo z dnia 29. lutego 1880 $, 11, i 12, rozporzą- 
dza, by oględziny bydła oddane zostały wetery- 
narzom. Tutejsze starostwo wezwało w tym celu 
tntejszego weterynarza p. Tantosa, ale cóż ztego? 
dekret — dekretem; bo gmina nie daje oględzin 
p- Tantosowi — lecz pozostawiła nadal miejskiemu 
lekarzowi chirurgowi p. Rappaportowi, — staro- 
stwo zaś opuściło ręce i przypatruje się temu —— po- 
zwalając, by od rokn do roku sprawa się odwle- 
kała. Poco nam te wszystkie, dla ludn zbawienne 
prawa, jeżeli takowe nie są wykonane ? 

Równocześnie skarzą się niektórzy na brak 
pewnych gatunków tytonin w tamtejszej trafice. 
Wesoły rabunek. W dnia 22. z. m. na- 
padnięty został, jak donosi Ind, belge, przez tłum 
niedorostków sklep pasztetnika przy „rne dn Tem- 
ple* w Brukseli. Przebieg rzeczy był następujący: 


W południe wszedł do sklepu jakiś przyzwoicie. u- 
brany mężczyzna z odznaką legii honorowej i ku- 
pił za 15 fr. cukierków i ciasteczek, i stanąwazy 
z tym zapasem na załomie ulicy „Bretagne“, roz- 
dzielał go między dzieci wracające ze szkoły przy 
ulicy Vołta. Radość dzieci była nięopisaną, te je- 
dnak, którym się nic niedostało, poczęły płakać. 
Wtedy rzekł do nich szczodrobliwy łaskawca: „idź- 
cie do pasztetnika, zabierzcie wszystko, jedzcie, 
rozbijajcie, róbcie co wam się podoba, ja za to za- 
płacę." Wesoła banda niepotrzebowała większej 
zachęty, wpadła do sklepu p. Delarnelles, rzuciła 
się na cukierki i eiasteczka i w pośpiechu potła- 
kła mnóstwo naczyń szklanych. Pasztetnik obu- 
rzony zagroził policją, na co mu rzekł? nieznajomy: 
„po co tu policji dla takiej drobnostki?* Wkrótce 
nadszędł komisarz policji p. Aragon z mnóstwem 
ajentów. I jakiż im się przedstawił widok? Sklep 
był przepełniony, dzieci jadły, piły, śpiewały, 
śmiały się i na rozmaite sposoby objawiały swą | 


wesołość. Wtedy udekorowany mężczyzna zażądał 

z zimną krwią rachnnku. „800fr., oświadczył pasz- 
tetnik!* Oto s4, rzekł nieznajomy, dobywając bank- | 
not 1000 frankowy, z którego gdy mu wydano 
resztę, nócisnął niektóre z dzieci, wyszedł spokojnie 

ze sklepu i kazał się fiakrowi zawieźć na dworzec 
strasburski, a pasztetnik, dzieci i policja nieposia- | 
dali się z zdumienia. 


Doroczne Walne zgromadzenie członków ` 
polskiej „Czytelni ludowej“ w Skoczowie na Szląz- l 
ku, odbędzie się dnia 9. pażdziernika b. r. o godz, ` 
4. popołudniu w lokaluościach czytelni. i 
Ponieważ na porządku dziennym, oprócz zwy- l 
kłych, statutem przepisanych spraw, stoją takde in- 


ne nader ważne; a nadto, że równocześnie święci | 


czytelnia dziesięcioletnią pamiątkę swego istnienia, 
przeto wydział zaprasza wszystkich miejscowych i 
ap 073 członków do jak najliczniejszego u- 

u. 

Podając to zaproszenie do publicznej wiadomo- 
ści, dodać winienem, że wspomniana czytelnia wielkie 
oddaje przysługi sprawie narodowej na Szlązkn i 
dla tego polecając takową łaskawej pamięci dobrze 
myślących obywateli, upraszam o nadsyłanie darów 
w książkach i odpowiednich pismach, 

Zenon Rawicz Rojek, 
delegat czytelni polskiej na Szląsku. 
Lwów, ul. Rejtana l. 2. 

— Samobójstwa z miłości. W Orenburga, jak 
donosi „Nowoje Wremia*, wydarzył się następują- 
ey dramat. Niedawno otruła się tu zapałkami mło- 
da panna, córka bogatych rodziców. Współcześnie 
zastrzelił się uczeń tntejszego instytutu nauczycieli 
z ostatniego kursu, Przyczyną samobójstwa była 
miłość, Panna pokochała doktora z którym była za- 
ręczoną, doktor zakochał się potem w gimnazistce 
której się oświadczył i otrzymał wzajemność. Pan- 
na, dowiedziawszy się o tem, otruła się roztworem 
zapałek a uczeń instytutu nauczycieli zakochany w 
giminazystce, dowiedziawszy się o tem, Że ona wy- 
chodzi za mąż za doktora, zastrzolił się. Usiłowa- 
nia lekarzy nie mogły zbawić otrutej. Samobójca 
prawdopodobnie żyć będzie, chociaż kali nie wyjęto. 

— Gimnastyka Językowa. W londyńskim Athe- 
neum spotykamy historyczae studjam o Polinezji, 
z którego wyjmujemy wybitne zdania, dla wykaza- 
nia trudaości lingwistycznych, z jakiemi jest połą- 
czone czytanie tej rozprawy. 

„Lono miał z swoją drugą żoną Kalkilauimai- 
pano dwóch synów: jeden zwał się Keawohaaani- 
kawalu, drugi zaś Kaihikapumahana. 

Pierwszy był małżonkiem Akahikameenoa, cór- 
ki Akahiilikspa i Kahakamakalina i t. d.“ Studjum 
to zalecamy do czytania jąkającym się. 

— Dziennik zawieszony z powodu łącznika. 
Przed kilkoma dniami telegram przyniósł wiadomóść, 
że wychodzący w Strassburgu dziennik fraucnski 
p. t. Presse d'Alsace et de Lorraine został przez 
jenerała Manteuffla zawieszony. Żadne pismo nie- 
mieckie nie podało motywów tego kroku, dopiero z 
francuskiego Tempe dowiadujemy się, że wspomnia- 
ny dziennik został zawieszony z powodu łącznika 
et (i). Tytuł rządowy zaanektowanej przez Niem- <4 
ców prowincji brzmi: Elsass- Lothringen po fran- ` 
cnska Alsace-Lorraine bez „zanika +, Prnsacy u- 
patrzyli w owem niewinnem slów*tu zamach na na- 
zwę urzędową krajn i zawiesili dziennik. Czyż by” 
kiedykolwiek jaki bardziej błahy powód do ucisk 
nieprzyjaźnej rządowi prasy ? 


go w Europie "«jmuje obecnie Żywo dyplomację 
moskiewską, jak donosi Mosk. Telegraf. Wzajemne 
Porozumienie w odnośnej kwestjij między gabineta- 
mi enropejskiemi, nie wydało jeszcze rezultatów, 
ponieważ w tym czasie wynikło wiełe ważnych 
kwestyj dyplomatycznych, które socjalizm na drugi 
plan usunęły, Od zjazdn gdańskiego zaczęła się jo- 
dnak żywsza dyplomatyczna w tej mierze robota. 
Zwrócono uwagę; że niektóre państwa europejskie 
doświadczają pewnych niewygód przy przesyłanin 
politycznych przestępców, z powodu braku odleglej- 
szych miejsc zesłania, Z tego powodu, jak mówią, 
podniesioną będzie kwestja pozyskania dla tych 
państw kilku wysp na oceanie Spokojnym, na któ- 
rych można byłoby mieścić zesłańców. Potrzebują 
tego Niemcy, Anstrja i niektóre pomniejsze pań- 
stwa Europy. Kwestje te będą przedewszystkiem 
przygotowane na drodze dyplomatycznej korespon- 
doncji gabinetów, potem zaś zwołany będzie kon- 
gres, złożony z przedstawicieli wszystkich państw 
Enropy. Miejscem kongresu niewątpliwie będzie 
Berlin. 


— L'amour, (nie la bourse) ou la vie — Zar 

wołał 17-letni młodzian, wymierzywszy rewolwer 
na pannę Zofię Croisette, uwielbianą obecnie arty- 
stkę Théâtre français, która mn głowę zawróciła. 
Artystka zemdlała, a młodziana umieszczono w celi 
więziennej dla rozpamiętywania, 
Ptasia główka. W Wiedniu miewa obec- 
nie publiczne odczyty dr. Kasper Singer, na ktb- 
rych okazuje dziewczynkę z ptasią główką. Dziewa 
czynka liczy lat 12, wymawia tylko dwa wyrazy : 
„mama“, „papa* i jest bardzo bojaźliwą, 

— Kości bohaterów z pod Plowny. Bryg han. 
dlowy „Milovic* przewiózł do Penner-Wharf w An- 
glii na rachunek kilku domów komisowych 6000 
cetnarów kości ludzkich wydobytych na pobojowi- 
skach pod Płewną. Dziś kości te są już amiażdżo- 
ne i w postaci preszkn roaniesiene i rossypane po 
polach Anglii. — Nie nowego! W r. 1830 przy- 
wieziono do Hull milon „pęków* kości ludzkich z 
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pobojowisk pod Lipskiem, Austerlitz i Waterloo, 
które skruszone w Yorkshire użyte zostały jako 
nawóz przez farmerów w Doncaster. 

10.000 zł. za guldena. Dwóch domokrążców 
w Preszburgu, między nabytemi szkartami znaleźli 
książeczkę kasy oszczędności wystawioną w r. 1845 
na 685 zł, intabulowane obligacje w kwocie 8000 
zł, zastawione dyplomy i t. p. Papiery te leżały 
diugie lata na poddaszu domu, w którym była przed 
40 laty przez złotą młodzież bardzo uczęszczana 
kawiarnia, gdzie młodzi ludzie grając w gry ha- 
zardowne, zapewne dawali pomienione dokumenta 
kawiarzowi w zastaw. 


Władomości literackie, naukowe i artystyczne. 


„Najnowsza podróż do bieguna północnego 
i pobyt w krainie lodowców". Poi tym tytnłem wy- 
szło w tych dniach w Krakowie dziuło, ułożone po- 
dłng źróieł niemieckich, a podające opis stron po- 
larnych i najświeższych poczynionych tam odkryć 
przez Weyprechta i Payera, tudzież Nordenskiólda. 
Układ tego dzieła dokonany na wzór opisów Ver- 
nego, przedstawia w formie powieściowej podróży 
popułarną i zajmującą pogadankę, przyjemną i po- 
uczającą dla ludzi dojrzałych, a przystępną dla mło- 
dzieży, dla której jak się zdaje dzieło zostało prze- 
znaczone, sądząc z ładnych chromolitografowanych 
rycin, ilustrujących każdy prawie rozdział, a upla- 
styczniających opisy widoków i fizjognomię tych 
krain, Nie brak tn dokładności szczegółów ji faktów 
nankowych, ale takowe nie przechodzą w przewle- 
głą i nużącą gadaninę niemiecką, lecz ujęte w do- 
sadną a żywą chzrakterystykę, przeplatane są opo- 
wieścią przygód podróżników, krótkim a udatnym 
wierszykiem, wreszcie dobrym humorem, tak dogo- 
dnym a cennym w mroźnych strefach podbiegu- 
nowych, 
Nakładem księgarni F, H, Richtera (H. Al- 
tenberga), wyszedł 1 tom koma:dji Józefa Bliziń- 
skiego, który zawiera : „Przezorna mama“, „Pan 
Damazy*, „Mąż od biedy*, „Chleb ladzi bodzie*, 
„Marcowy kawal r i „Rozbitki*., Tradno zape- 
wae kiego znaleź: pomiędzy szerszą publicznością, 
któryby się nie był wybornie nbawił na przedsta- 
wienin tych komedyj, malnjących tak znakomicie 
awojskie nasze typy, kto zaś nie miał sposobnoś:i 
widzenia ich na drskach teatralnych, niech je od- 
czyta, a pewnie dobrze się nbawi, a ponieważ ko- 
medje te nadają się i dv przedstawień amatorskich, 
przeto niezawodnie mile będą przyjęte. 
Socjalizm, napisał Sempronius. Kraków 
nakładem Gebe:hnera i spółki. Antor wychodząc ze 
stanowiska kouserwatyweów widzi jednak potrzebę 
reform społecznych w drodze legislacyjnej, miano- 
wicie stawia konk;otnalny wniosek, aby dziesiąta 
część każdego spalka przy nieruchomościach prze- 
chodziła na gminę, która z tego utrzymywać ma 
biednych swych czł»nków i zaspokajać swe potrzeby 
humanitarne i gmiane, Oczywiście, że gminę przed- 
stawia sobie autor uio w dzisiejszej jej postaci lecz 
co najmniej nakształt projektowanych u nas okrę- 
gów gminnych. Przy tej sposobności nadmienić nam 
Wypada, że i so jaliści czystej krwi żądają reformy 
w ustawodawstwie o spadkach. 
Tydzień polski, pismo literackie, wychodzące 
to tydzień, nr. 40. zawiera: Złota nitka, przez 
Elizę Orzeszkową. — Wspomnienia Kossutha. — 
Kaskada, wiersz St. Rossowskiego. — Kronika 
tygodniowa. —- Turysta-pedagog, przez Marcelego 
Turkawskiego. — Polacy i Chorwaci przez M. K.— 
Z wystawy dzieł sztnki. — Wiadomości z krajn 
ze świata. — W dodatku: „Nędznicy", romans 
Wiktora Hugo tom IIlci, arkusz 9, 

— t:n um, zeszyt za miesiąc paźiziernik za- 
Wiera: 1) Budżet miasta Warszawy na r. 1881; 
2) Pamiętniki Metternicha p. Każ. Jarochowskiego ; 
8) Pytanie, iłylla Ebersa; 4) Ostatnie lata Witołda, 
Przez Ant. Prohaskę; 5) Szkice z Auglił przez Se- 
Wera; 6) Gabinet hr. Taaffego i jego polityka; 7) 
O różneroduości pokładów geologicznych w króle- 
btwie Polskiew, przez dr. Trejdosiewicza ; 8) Prze- 
Rląd pedagogiczny, przez P. Chmielowskiego ; 9) 
Rozbiory i sprawozdania ; 10) Wrażenia literackie. 


—— 


Gospodarstwo, przemysł | handel. 


Lwów d.5.' paździer. Sprawozdanie ty- 
godniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
© cenach zboża i prodnktów, zrealizowanych na pla- 
cu lwowskim, w ciągu nbiegłego tygodnia. 

(Bez opłaty akcyzowej.) 

(Korzec pszenicy 77 klgr.,, żyta 78 kirg., ję: 
Czmienia 64 klgr., owsa 46 klgr., hreczki 64 klgr., 
kakurudzy 82 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 klgr., 
koniczyny 82 klgr.) 

Zboże 100 kilogramów: Pszenica od 1050 
do 11:75 zł., -- żyto od 7:40 do 840 zł. — ję- 
czmień od 630 do 8'25 zł., — owies od 6-— do 
6:50 zł, — hreczka od —'— do —— zł., kukn- 
tudzajzeszłoroczna od —'— do —— zł., — kuku- 
dza nowa od —*— do —*— ml, — proso od 
—— de —— zł, jagły od —*— do — — sł. 

Zboża strączkowe za 100 kilogramów: 
Groch do gotowania od 7°50 do 10-50 zł., — groch 
Pastewny od 6:50 do 7:50 zł, — soczewica od 


~~a do —— zł. fasola od —*— do—— sł. — 

bobik od 7 — do 725 zł, — wyka od 550 
6:— al. 

` Nasiona za 100 kilogramów; Koniczyna od 


25 do 64 zł, najprzedniejsza od —— do Snil 


do 12: — zł, — rzepik zimowy od —'— do 
—— zł., *) — rzepik letni od —*— do —— zł, 
Inianka od 1050 do 11*— zł. **) — nasienie lniane 
od 1160 do 12°— zł., — nasienie konopne od 6'75 
do 7'-— zł. 
Chmiel za 100 kilogrm.: od 80 do 100 zł. 
Wełna za 100 kilogrm.: od — do — zł. 
Nafta za 100 kilogr. zwykła od 15'25 zł. 
16°25 zł, salonowa od 18:25 zł. do 19'25 zł. 
Spirytus za 10.000 litrów procent od 387*— do 


37.40 zł. 


*) Rzepak zimowy z odstawą w październiku 
od 10:70 do 11'10 zł. ` 

**) Lnianks z odstawą w listopadzie od 9-— 
do 9'50 zł. 

Wiedeń, 4. października. Na dzisiejszy targ do- 
wieziono wołów galicyjskich i bukowińskich 132, 
węgierskich 1140, niemieckich 60, kontumacyj- 
nych zamełdowano na środę 1187 — razem 2469 
sztuk wołów. 

Płacono galicyjskie stajenne 57 do 59 i 60 zł, 

Paszowe 55 do 57 złr. 

Węgierskie 54 do 58 złr. osobliwe 60 do 61 zł, 

Niemieckie 55 — 60 złr. 

Z powodu mniejszego spędu ceny poszły o 1 
do 2'/, w górę. 


do 


W. Amirowicz & K, Schels. 


Wiedeń d. 4. października. Na dzisiejszy targ do- 
wieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1408, śre- 
dnio ciężkich węgierskich 1430, ciężkich bagonów 
834 ; razem 3732 sztuk. 

„Galicyjskie płacono 38 do 42 i 44 złr., 
średnio ciężkie węgierskie 47 do 51 złr., ciężkie 
bagony 54 do 58 słr. za 100 kilo żywej wagi. 


W. Amirowicz œ K. Schels. 


Sprawozdania sejmowe, 


Na wczorajszem posiedzeniu załatwiono je- 
szcze kilka petycyj, mianowicie petycję panny 
Teodorowiczówny o subwencję celem utworzenia 
warstatu robót pończoszkowych, (udzielono 200 
złr.) Prośbę kierownika szkoły w Oleszycach, 
Krupy o zaliczkę, Franciszki Hauptman wdowy 
po kontrolorze dóbr fund. Winniki o podwyższe- 
nie pensji, i Sokolińskich o zapomogę na wycho- 
wanie dzieci odstąpiono Wydziałowi krajowemu 
do uwzględnienia. Poseł Haller zupełnie słu- 
sznie wnosił przejście de porządku dziennego, 
gdyż nie jest zadaniem sejmu spełniać podobne 
akta dobroczynności. Dla braku kompletu mu- 
siano posiedzenie zamknąć przed wyczerpaniem 
porządku dziennego. 


Trzynaste posiedzenie, z d. 6. października. 


Początek posiedzenia o godzinie 11 mix, 25. 

Sekr. p. Jasiński odczytuje spis petycyj, 

Ciepanowski inżynier, O przeprowadzenie prób 
ogniowych z materjałami jego wynalazku, 

Wydziały pow. Sanok i Tłamacz, o zniesienie 
iustytneji mytniczej. 

Wydział pow. Czortków, o przesiedlenie Izby 
handlowej z Brodów do Tarnopola. 

Wydz. pow. Złoczów, o popieranie instytncyj 
towarzystw zalicz. 

Aleksander Mysznga, o subwencję na dalsze 
kształernie się w śpiewie. 

Amalia Głogowska, nauczycielka, o podwyż- 
szenie płacy lub zapomogę. 

Gmina Bartkowce, o przydzielenie do powiatu 
Stanisław owskiego. 

Oddział Towarz. rybackiego w Suchy, o uchwa- 
lenie ustawy 0 ochronie ryb. 

Rada szkolna okręgowa w Krakowie, o pomno- 
żenie liczby adjntów pedagogicznych dla szkół kra- 
kowskich, x 

Rada szkolna w Kołączycach, o podwyższenie 
płac nanczycielom tamtejszym, 

Hładyszewicz Julian, gr. k. paroch, o remu- 
nerację za naukę religii. 

Towarzystwo „Ruaka Besida“, o podwyższenie 
subwencji dla teatru ruskiego. 

Celestyn Kulczycki, o zapomogę dla swej ro- 
dziny. 

Mieszkańcy powiatn Jarosławskiego, w kwe- 
stji załegłych zaliczek do fandaszu konkurencyjne- 
go drogi Bełzec-Jarosławskiej. 


Towarzystwo wzajemuego kredytu i wsparcia 
robotników we Lwowie, o zuaiłek. 


Gmina Podhorodce, o prawo bezpłatnego po- 
boru surowicy. 

Wydział pow. Brzeżany, o ustanowienie sta- 
cji kolejowej w Zarwanicy. 

Adam Miłaszewski, dyrektor teatru lwowskie- 
go, o podwyższenie subwencji. 

Spółka budowli wodnych Jasło, o subweucję 
na roboty około regulacji Wisłoka, 

Wydawnictwo „,Raskoho Prawotara narodnoho*, 
o subwencję, 

Platon Kostecki, tłamacz ruski przy Wydziale 
krajowym, o podwyższenie płacy. 

Sekr. p. Jasiński odczytuje wniosek p. Saw- 
czyńskiego w sprawie zamianowania osobnych ka- 
techetów przy męskich i żeńskich seminarjach we 
Lwowie i Krakowie, tudzież przyznania im tych 
plac, jakie pobierają nauczyciele tychże seminarjów, 
l wniosek p. Grossa w sprawie zmiany ustawy 
o zapobieżeniu zarazie bydlęcej w tym kierunku, 
żeby przestępstwa przeciw tej ustawie nie były 


Na wniosek sprawozdawcy p. Pietruskiego 
przekazano sprawozdanie Wydziału krajowego w 
przedmiocie sprzedaży gruntu w Nowym Sączu, na- 
leżącego do fundnszu szkół ludowych komisji admi- 
nistracyjnej. 

Z porządku następuje sprawozdanie komisji 
budżetowej nad przedłożeniem Wydziału krajowego 
o zamknięcie rachunków za rok 1879. 

Sprawozdawca komisji p. Goldmann odczytuje 
całe sprawozdanie i kończy wnioskiem ndzielenia 
absołutorjam Wydziałowi krajowemu z rachunków 
za rok 1879 funduszu krajowego i funduszów upo- 
sażonych ze skarbu krajowego lub budżetem obję- 
tych. 

4 rachunku funduszu krajowego w ściślejszem 
znaczeniu wyjmujemy następujące ogólne cyfry. 

Wydatki rzeczywiste większe były od preli- 
minowanych o 270.273 zł., zaś dochody byly wię- 
ksze od preliminowanych o 118.195 zł. 

Ogólna kwota rzeczywistych wydatków wyno- 
siła 2,901.974 zł, ogół rzeczywistych dochodów 
2,750.182 zł., niedobór za r. 1879 wynosi 151.792 zł, 

Prócz tego spłacił Wydział krajowy fanduszo- 
wi budowy gmachn sejmowego pożyczki zaciągnię- 
te na pokrycie niedoboru w r. 1877 141.000 zł. i 
na pokrycie niedoborn z r. 1878 338.606 zł. 

Ogólny więc niedobór z końcem roku 1879 
wynosił 631,398 zł, który uchwałą zeszłoroczną 
sejmu wyrównany został. l 

W rozprawie ogólnej zabiera głos p. Kru- 
kowiecki i podnosi, 6 wydatki w rubr. XIV. 
(rozmaite wydatki) przekroczone o 148 000 złr. 
nie są dostatecznie usprawiedliwione. Mianowi- 
cie wydatek 75 tysięcy na odsetki od chwilowo 
zaciągniętych pożyczek, powisien był być prze- 
widziany i umieszczony w budżecie. 

Następnie podnosi, że gotówka 250.000 złr. 
w funduszu indemnizacyjnym, jest za wielka, 
gdyż szkoda trzymać taką kwotę w gotówce bez 
procentów. Kończy oświadczeniem, że takie nie- 
właściwości nie powinne się powtarzać. 

Sprawozdawca wyjaśnia, iż cyfry skła- 
dające się na kwotę 148.000 polegają po wię- 
kszej części na uchwałach sejmowych z wyją- 
tkiem kwoty 75.000 złr. na procenta, które zre- 
sztą była już przedmiotem rozpraw sejmowych 
w r. 1880 i wiadomem jest, że Wydział kraj. 
nie mógł inaczej zrobić. Zresztą sejm uznał 
wszystkie niedobory i uchwalił dla nich pokry- 
cie jeszcze w roku zeszłym. Nie może więc sejm 
wbrew zeszłorocznej swęj uchwale występować z 
naganą dla Wydziału krajowego. 

Po krótkiem sprostowaniu ze strony p. Kru- 
kowieckiego Izba przyjęła wnioski komisji bud- 
żetowej. 

Następuje sprawozdanie komisji budżetowej 
nad przedłożeniem Wydziału krajowego o za- 
mknięciu fuuduszów samoistnych za r. 1879. 

Sprawozdawca p. Romanowicz, uwol- 
niony od czytania, wnosi: „Wysoki sejm raczy 
zamknięcie rachunków funduszów samoistnych 
(niedotowanych) budżetem nieobjętych za rok 
187% przyjęć do wiadomości.“ Przyjęto bez dy- 
skusji. 

„Następuje sprawozdanie komisji kultury kra- 
jowej o petycji Towarzystwa rybackiego w Kra- 
kowie. 

, Sprawozdawca P- Rey uwolniony od czyta- 
tania sprawozdania, przedkłada następujące 
wnioski: 

1) Poleca się Wydziałowi krajowemu, ażeby 
wygotował projekt ogóluej ustawy o rybołostwie 
i przedłożył takowy pod obrady Wys. sejmu na 
najbliższej sesji. i 

2) Projekt ustawy o niektórych środkach ku 
podniesieniu rybołostwa w wodach wewnątrz 
kraju. 

3) Rezolucję do rządu tej treści: wzywa się 
się rząd, aby odnośnie do ustawy pod 2) wydał 
rozporządzenia w najkrótszym czasie, a o ile być 
może, równocześnie z wejściem w życie tej u- 
stawy. 

W ogólnej rozprawie zabiera głos p. ko- 
misarz rządowy. Tłumaczy powody,- dla 
których rząd przedłożył w zeszłym roku projekt 
takiej ustawy przed ustawą ogólną o rybołow- 
stwie, nad którą rząd dalej pracować będzie. 
Oświadeza wreszcie, iż ponieważ ustawa ta Zo- 
stała dopiero wczoraj rozdana, nie można więc 
było nad nią należycie się zastanowić. P. komi- 
sarz rządowy nie może więc w obec tego, że 
są pewne różnice między przedłożeniem rządo- 
wem a projektem komisji, żadnego stanowczego 
oświadczenia złożyć. i 

W rozprawie speajalnej wnosi p. ks. Sawa 
aby cały projekt ustawy odesłać im komisji w 
ciiu uzupełnienia $. 5., mianowicie w cela ozna- 
czenia miary i wagi dla cenniejszych gatunków 
ryb, poniżej których nie wolno ich poławiać. 

P. Pławiński zaś wnosi nieznaczną popraw- 
kę do $. 9. co do skrócenia terminu używania 
zbyt gęstych sieci z jednego roku na pół. 

Obu tym wnioskom sprzeciwia się p. Gros, 
a mianowicie co do wniosku ks. Sawy z obawy, 
iż przez to ustawa cała może nie przyjść więcej 
pod uchwałę sejmu. 

Poczem przyjęto całą ustawę w drugiem a 
nastopila w trzeciem czytaniu. 

„Wniosek podany pod 1) został pomimo opo- 
zycji p. Zatorskiego, zaś wniosek pod 3) bez 
dyskusji przyjęty. 

Następnie wybór jednego członka do komisji 
dla konkurencji kościelnej, 
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Pożyerka kraj. z r. 1878 po 6 pr. 103 — 104 — 


„Telegramy Gazety Narodowej.“ 


Tąrnów d. 6. pażdziernika (pryw.) Ksiądz 
Józef Martusiewicz, prałat scholastyk ka- 
pituły tarnowskiej, poseł do Rady państwa, u- 
marł dzisiaj w południe. Pogrzeb odbędzie się 
w sobotę. 

Wiedeń d. 6. października. Z Pragi telegra- 
fują do tutejszych dzienników, że nastąpiło tam 
już połączenie młodoczechów ze staroczechami. 
Ma to być pierwszym krokiem do utworzenia 
klubu ogólno słowiańskiego w Radzie państwa. 
(Ostatnie jest bezpodstawnem, bo Połacy nie 
przystąpiliby do takiego klubu; p. r.) 

Wiedeń d. G. października. Jak Fremden- 
blatt donosi, austro-węgierska konferencja cłowa 
wczoraj kontynuowała swoje obrady, i rozebrała 
już po największej części taryfę. Jednomyślnie 
stwierdzono, że nieodzownie potrzebnem jest, 
cło od towarów, w znacznej ilości z Niemiec 
sprowadzanych, odpowiednio podwyższyć. 

Washington d. 5. października. Obrońca 
zbrodniarza Guiteau oświadcza, że obronę swoją 
osnuje na tem, iż istniało zboczenie umysłowe 
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KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń 6. października 1881. 
godzina 2. minut 25 popoładniu. 


skich Diakowy, które poduiosły sztandar roko- 
szu, ślubowali wierność sułtanowi i że przeto 
obecnie przywrócono już spekój w całej Albanii. 
Porta poleciła Derwiszowi baszy, iżby tymczaso- 


wo pozostał na swojej posadzie, a wojska swoje | Losy kredytowe 179,— Węgier. kred, ak. 369.— 
rozstawił jako załogi po rozmaitych miastach. | Anglo-Austr,  158.— Unionsbank 150— 

Paryż d. 5. października. Temps potwier-| Kolej Kar. Lnd, 321.50 Nordbahn 232, — 
dza, że gabinet postanowił na 10 dni przed ze- | Kolej połud. 166 — Kolej Alföld.  175— 


braniem się Izb ustąpić, żeby nowy gabinet mógł 
się.sformować i rozpocząć urzędowanie w dzień 
28. b. m. 

Belgrad d. 5. października. Dziś rozpoczęły 
się rokowania w sprawie austro-serbskiego trak- 
tatu o żegludze na Dunaju. 

Petersburg d. 5. października. Jeden z tu- 
tejszych dzienników wytknął dyplomacji moskiew- 
skiej, dlaczego w r. 1576 nie oświadczyła się za 
wyniesieniem Serbii do godności królestwa. Na 


Kolej Elżbiety 216. — 
Weg. Nordostt. 168.— 
Weg. obl. p. w zł. 96 75 
Weg. kolej zach, 172.— 
Renta węg 6%, 118.45 


Kolej Lw.-ćzer. 180.— 
Wied. Oomunal, 132.50 
Galis, indemnis. 100.75 
Kolej siedmiog, 112.90 
Losy tureckie 23.75 
Bankverein 144.10 Ros. rubel pap. 1.26'/ 
Losy węglar. 12350 Marki niemieckie —— 
Usposobienie : chwiejne. 
Wiedeń, 6. pażdziernika 1881 
godzina LQ minet 42 przed poładniem 


to Journal de St. Petersbourg następującą daje | „gaje kredytowe 365.— Anglo 50 
temu dziennikowi odpowiedź: "W podobnych alei Kae, sote, ESA 50 Kolej aw sj Aym 
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Jeżeli w mowie będący fakt da się nawet w r. 
1981 urzeczywistnić bez wywołania międzynaro- 
dowych zatargów, to jeszcze ztąd nie wypłynie, 
że był on wykonalnym w r. 1876, gdyż trzeba 


Rosyj, baoknoty 1.26'/, Usposobienie: mdłe 
złeriin, d. 7. października 
godsina 5 minat 57 po południa: 
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pamiętać, że Serbia uważaną była podówczas ja- ko dnizyoe mę A podrt, ah ż 
ko księztwo, zostające w stosunku lennym wzglę- Kolej Brmaż. 62.10 Austr, banka 173.95 


dem Porty. : 

Zagrzeb d. 5. października. Sejm kroacki 
rozpoczął rozprawę adresową. Mrazowicz wniósł 
projekt adresu mniejszości. — Powołany przez 
nuncjusza do Wiednia profesor teologii ks. Sta- 
dler ma zostać arcybiskupem w Sarajewie. 

Konstantynopol d. 6. pażdziernika. Ogłoszony 
w Vaktcie komunikat urzędowy oświadcza, że 
wysłanie Ali Fuada i Ali Nizamisa do Egiptu 
spowodowane zostało koniecznością, aby w po- 
rozumieniu z chedywem wytoczyć śledztwo z 
powodu żałób, podniesionych przez część wojska 
egipskiego przeciw pewnym funkcjonarjuszom. 
Fuad i Nizamis za powrotem zdadzą Sprawę. 
Tenże komunikat zaprzecza doniesienin o wyjeź- 
dzie Halim baszy do Zgiptu. 

Pretorja (w południowej Afryce) dnia 6. 
października. Rząd Boerów na podstawie instruk- 
cji Rady narodowej doręczył rządowi angielskie- 
mu depeszę, w której zawartą z Anglią kon- 
wencję za sprzeczną z prawami i traktatami 
krajowemi ogłasza, przeciw niektórym jej arty- 
kułom protestuje i zmiany onych żąda. 

Rzym d. 6. października (Urzędowe). Wło- 
ski wojenny parowiec transportowy „Earopa* nie 
zaginął, ale bez przeszkód płynie dalej ku Ba- 
tawii. 

Paryż d. 6. października. Wczoraj doniósł 
jen. Suussier ministrowi wojny telegrafem, że wa- 
rownie Tunisu kazał obsadzić Francuzi stoją 
nad potokiem Medżecel, wspierając wojska Ali 
beja. 


nnaman aa a a a a 


100 do 200 złr. w. a. 


a w danym razie i więcej henorarjum temu, kto 
młodemu człowiekowi 
urzędnikowi rachunkowemu 
wyszuka we Lwowie w popoładniowych godzinach, 
jakiekolwiek zatrudnienie tak w zawodzie rachnu- 
kowym, jak i w innym za miernem wynagrodze- 
niem. Przyjmie także posadę zawiadowcy kamienicy. 
W razie potrzeby może złożyć kancję. 
Adresować uprasza się pod lit. M. T. poste 
restante Lwów. 
TOENE EE | EEĘ CJ 


Dnia 28. września udzielił sakramentu mał- 
żeństwa ksiądz prałat Stojałowski, duszpasterz w 
Kulikowie Wiel. Edgarowi Paszkudzkiemu x Horo- 
dłowic z p. Marją Bogdanowiczówną córką Wiel. 
Maksymina i Zuzanny z Hemplów Bogdanowiczów 
właścicieli dóbr Przemiwołek. Mało już kiedy trafia 
się, aby mniejsze fortuny szlacheckie zachowywały 
się nieprzerwanie w rodzinie, a jeszcze do wig- 
kszych rzadkości należy aby i sąsiedztwo dotrzy= 
mywało placu; otóż zdarzyło się nam obliezyć i 
znaleźliśmy się przy okazji zaślabin młodej pary, 
że najpierw od lat przeszło pięćdziesiąt obydwa 
domy zachowały najserdeczniejszy stosnnek sąsiedz- 
ki i przyjażny, a i zaproszeni sąsiedzi byli wszy- 
scy ze starej gwardji, pół wieku przeszło i w młej 
i w dobrej doli utrzymującej węzeł sąsiedzki i przy- 
jaźny. To też gdy orszak weselny zebrał się w do- 
mu szanownych rodziców pani młodej, nie jedno oko 
zwilżyło się pray serdecznych życzeniach rodziny 
z Polski kongresowej przybyłej, i etarych przyja- 
ció} domu dia nowożeńców, Istotnie też dom Wiel. 
Bogdanewiezów z Przemiwelek znanym nam jest z 
enót domowych i staropolskiej gościnności, z patrjo- 
tyzmu i ofiarności; a w dzisiejszych przytradnych 
czasach i to do enót obywatelskich policzyć wy- 
pada, gdy kto synów na godnych i światłych oby- 
Wateli, a córki na zacne gospodynie i enotliwe żo- 
ny wychowuje, gdy kto wszelkim obowiązkom, prze- 
dewszystkiem względem swych sąsiadów włościan 
zadość czyni a oraz ładnych powinności narodo- 
wych niezaniedbał, a mimo to dziedzictwa swego 
nie nszczuplił, ale jeszcze przysporzył, — Miło więe 
i swobodnie zeszła nam zabawa na weselu w Prze- 
miwołkach u Wiel. Bogdanowiczów, którzy niech 
będą pewni prawdziwej i niewygasłej życzliwości 
swoich przyjaciół! A. W. 


W teatrze hr. Skarbka. 
We piątek dnia 7. października 1881. 
po raz pierwszy : 

Stare głowy a młode: serca 
(Old heads and Young kearts) 
komedja w 5 aktach Dlon'a Bourcioault, «= angiel- 
skiego tłumaczył? St. Otwinowski. 


Przyjechali dnia 6. października 1881. 

HOTEL ZORZA: W. Niezabitowski z Łanek. 
J. br. Błażowski z Czernichewa. M. br. Błażowski 
z Jazłowic. L. Michałowski z Krakowa. P. Müller 
z Wiednia. 

HOTEL EUROPEJSKI: J. Tyszkowski z Ry- 
byłowiec. H. Cybulski z Warszawy. M. Artwiński 
z Kliszowa. Dr. H. Frithling z Tarnopola. M. Ma- 
rjański ze Stryja. 


HOTEL LANGA: Dr. H. Schaffior z Paryża. sem BREŻSS E 
A. Ocenasek z Volkenau. pi aS SES E- PE 31 
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sd przew jat EKONOM ka- 
wsler, posiadający klkuletnią 
praktykę gosrosarską i zalecającą l 
rekomendację do folwarku o 750 W 
morgach pula ornego. Miejacę może 
trzymać bezzwłocznie. 4066 2-3 po 
: Zgłosić się listownie do Zarządu 
dóbr w HHadymkowcach ostatnia 
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za 1000 sztuk od zł. 1.10 do 1.40. ranom, nagniotkom, oparzeniom ste 
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winogrona kuracyjne 
Skład wysyłkowy Henryka sF 
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j dociarskie, które pod zapożyczonemi nazwiskami krawców, sprzedzją w Ę j 
; przeć: ją i wysyiają się w koszach od 5—100 
o. 8 
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Barkovits z Wiednia, Zamówienia-*wysyłeją się jak naj- 
jest podług żywego oka |spieszniej: Sezon 1881/82. 
misternie i nataralnie Adres; Jórefa Ptaszyńska, 


fw Krakowie, ul. Grodzka, 88. g 
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Z d. 1. września rozpoczęto wpisy i naukę 
w konc. Bzkole muzycznej 
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Fabryka towarów metalowych 
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Wiedeński 


zakład ubezpieczeń ma. życie i renty we Wiedniu. 


Zupełnie wpłacony kapitał akcyjny 


zir. 11.000.000 wal. austr. 


ZAKŁAD ubezpiecza: 


l. Na przeżycie. (Tablica I) Kapitał wypłacony zostanie spadkobitrcom, na wypadek śmierci, w ktirzm- 
bądź ozasie, lab nbezpieczonemu nawet w 85 roku życia; dalej: 


2 Kapiiały posagowe na rzecz dzieci. (Tablica III.) Prrma płaci się tylko do śmierci kontrahenta 
a na wypadek śmierci może być ubezpieczenie przemesione a» inuego faworyta, 


3. Podwójny kapitał (Tablica IV.) wypłacony tylko ras na rzecz ubezpieczonego nawet na wypadek do- 
łyciń oznuczonego wieku, a po raz wtóry n» wypa dójścia do pewnego termina po Śmierci na korzyść 
spadżobierców. ` 

4. Kapitał x poborem renty. (Tablica V.)-Ta kombinacja nie istnieje w żadnym innym sazładaie ubez- 
pieszeń i ma to przeznaczenie, nietylko dla' zaopatrzenia familii, lecz jednocześnie siebie samego. Bantu wy- 
płaca się tedy na rzecz ubezpieczonego w raz e pewnie oznaczonego wieku aż do Śmierci, a po Śmierci otrzy- 
moją spadkobiercy prócz tego kapitał nbezpięczoay. > i 3712 1-8 
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